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Wszystkie narody świałg wyrażają

Potepienie d b  podżegaczy wojennych
Rezolucja, kfdra w yw arła potężne w rażenie

N O W Y JORK (PAP) Komisja polityczna ONZ uchwaliła jednomyślnie projekt rezolucji 
złożony przez delegację: australijską, kanadyjską i francuską, potępiający propagandę wojen 
ną.

Rezolucja ma brzmienie następujące: „Generalne Zgromadzenie potępia każdą propagan 
dę prowadzoną w !akimkolwiek kraju i Ltóra ma na celu wywołanie lub popieranie jakiej­
kolwiek groźby dla pokoju.

Z g r o m a d z e n i e  wzywa wszystkich swych członków*, by powzięli odpowiednie 
kroki do popierania wszelkimi sposobami przyjaznych stosunków* między narodami, opar­
tych na celach i zasadach karty ONZ.

Zgromadzenie wzywa swych członków, by popierali rozpowszechnianie wiadomości, wy 
rażataeych niewątpliwe pragnienie w*szystkich narodów* utrzymania pokoju'.

Za rezolucją tą padło 56 głosów. Przedstawiciel Haiti nie był obecny na posiedzeniu ł 
nie oddał ełosu.

NOW Y JORK (PAP.)-—  Kores­
pondent PAP donosi z siedziby 
ONZ.: Jednomyślne przyjęcie przez 
komitet polityczny austrałHsko-
kanadyjsko - francuskiej rezolncji,
potępiajncej propagandę i podże 
ganię do nowej wojny, uważany 
je-t w kołach ONZ m faktyczne 
zwycięstwo Związku Radzieckiego 
i klęskę Stanów Zjednoczonych.

W  kołach ONZ spodziewają się, 
iż z chwilą uchwalenia lej rezolu­
cji przez Generalne Zgromadzenie, 
wywrze ona należyte wrażenie na 
opinii światowej. Wrażenie takie 
zrobiła już sama dyskusja na ple­
num i w Ko*’ politycznym,

Ca dgjfe*. rU&sie.

Krok naprzód
Zapowiedziana i przeprowadzę 

na zniżka cen na towary włókien 
nicze w  pełni sezonu, kiedy za­
zwyczaj towary te stawiały się 
przedmiotem spekulacji, jest waż 
nym krokiem naprzód w  pań­
stwowym programie reglamenta­
cji cen.

Zniżka cen na towary włókien­
nicze nie byłaby możliwa, gdy­
by polski przemysł włókienniczy 
nie przystosował swojej produk­
cji do zwiększonych wymagań 
kraju, do zwiększonego popytu. 
Dzięki szeroko zakrojonej akcji 
uruchomienia szeregu nowych 
warsztatów, dzięki współzawod­
nictwu pracy, dzięki w  pierw­
szym rzędzie bezimiennemu w y- 
sitkowi tysięcy nieznanych robo­
tnie i robotników, można było 
rzucić na rynek taką ilość towa­
rów włókienniczych, aby umożli­
wić szerokim warstw*om społe­
czeństwa nabycie ciepłej odzieży 
przed zimą.

Popyt na towary włókiennicze 
jest ogromny z dw*u względów*: 
Fo pierwsze, ludność jest wynisz­
czona przez wojnę. Po drugie, zda 
ni jesteśmy w*yłącznie na własne 
siły, gdyż nie importujemy go­
towych materiałów zza granicy.

Pewien dziennikarz zagranicz­
ny po powrocie z Polski, dodat­
nio oceniając nasze osiągnięcia, 
wysuną! jednak obiekcję, że 
mieszkańcy miast polskich są u- 
bogo ubrani w porównaniu z in­
nymi krajami Europy.

Wspomniany dziennikarz nic 
zwróci; jednak uwagi na wielce 
znamienny fakt: kiedy w
Polsce ogłasza się obniżkę cen na 
materiały włókiennicze o 25*/», w 
bogatej Francji skacza jednocze­
śnie ceny o 33V». a Anglia, o j ­
czyzna włókiennictwa i krawiec­
twa. sprowadzać musi a  wysokie 
sumy gotowe ubrania z Francji.

Spodziewać się należy, że zniż­
ka cen obejmie także inne towa- 

\ ry i udostępni je wrszystkim bez 
I wyjątku obywatelom.

nie tylko poza Ameryką, leez i na 
terenie USA.

Wystąpienia delegatów radziec­
kich do walk1 z propagandą wojen­
ną po raz pierwszy zwróciły uwa­
gę Amerykanów na istnienie w 
Stanach Zjednoczonych i poza ni-
Ei; zagadnienia otwartej propagan- 
dy wojennej. Istnienie jej było do­
tychczas nie zauważone dzięki u- 
miejętnemu dawkowania tej pro­
pagandy.

Szczególnie pożyteczne było wy­
mienienie przez delegację radziec­
ką Ameryki, Grecji i Turcji, jako 
krajów, w których ta propaganda 
jest intensywnie uprawiana. O ce­
lowości takiego wystąpienia moż­
na było przekonać się choćby na 
podstawie zachowania się trzech 
delegacji wymienionych krajów.

Początkowy frontalny atak dele­
gacji amerykańskiej przeciwko ini­
cjatywie radzieckiej, został zastą­
piony walką podjazdową na skutek 
panujących w ONZ nastrojów i 
niepowodzenia bezpośredniego ude­
rzenia.

Państwa anglosaskie wprowadzi­
ły te akcje pod pozorem braku do­
wodów na to, jakoby propaganda

wojenna miała poparcie jakiegokol­
wiek z rządów ONZ.

Jednakże wystąpienie delegacji 
polskiej s poprawką eliminującą 
nazwy trzech państw wym śnio­
nych przez Z.S.R.R. w projekcie 
jego rezolucji, oraz wykazana 
przez Związek Radziecki skłonność 
do kompromisu wobec powagi sy­

tuacji i doniosłości zagadnienia—  
postawiły w trudnym położeniu 
szereg członków ONZ, popierają­
cych dotychczas stanowisko amery­
kańskie.

Mimo tego skoncentrowanego a- 
takn anglosaskiego, poprawka poi 
ska zgromadziła 18 głosów i prze-

Falszywe banknoty
1000-złotowe

w  W a łb r zy c h u
Wałbrzych (zn ) Na terenie Wał­

brzycha pojawiły się w obiegu fal­
syfikaty lOCO-zlotowych banknotów. 
Falsyfikaty przy odrobinie uwagi 
łatwo jest rozpoznać, zwłaszcza, że 
postać górnika jest na nich bardzo 
nie w y ażna.

padła niewielką większością 5 gift- 
sów przy 14 wstrzymujących się.

Dalsza akcja amerykańska, zmie 
rzająca do jeszcze większego osła­
bienia zbiorowej rezolucji austra­
lijsko - kanadyjsko - francuskiej 
przez wprowadzenie do niej dal 
szych poprawek, skończyła się nie­
powodzeniem dla delegatów USA.
Uchwalona ostatecznie jednogłoś­
nie rezolucja, przekazana zostanie 
prawdopodobnie w przyszłym ty­
godniu na plenum Generalnego 
Zgromadzenia dla jej definitywne 
go zatwierdzenia.

-  JAK WYGLĄDA — ■ 
Sprawa

winnic 
i winci

patrz str. 3
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W  podziemnym 
mieście 

drzemały nowe 
motory D i e s l a

patrz str. 2

Hynd nie granatów od mydła
LONDYN (API.). —  Na margi­

nesie wczorajszej debaty w Izbie 
Gmin w sprawie demontażu fabryk 
niemieckich, prasa brytyjska 
stwierdza, iż w wielu przemówle- 
n;ach przejawiało się żywe zainte­
resowanie losem , cierpiących" Nie­
miec i problemami ich ekono­
micznej odbudowy.

Dziennik1 podkreślają przede 
wszystkim stanowisko Hynda, b. 
ministra dla spraw brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech, 
którego zdaniem brytyjska polityka 
w Niemczeeh winna dążyć do pozy­
skania wsnólpracp ludności nie­
mieckiej. Jak wiadomo, Hynd ost­

ro skrytykował anglo - amerykań­
ski plan demontażu uważając, że 
różnica między fabrykami wojen­
nymi. a fabrykami pracującymi dla 
celów pokojowych jest względna i 
trudna do uchwycenia.

„Daily MaH“  sprzeciwia się 
„sen tym cni a liznt owi“ , z jakim pod­
chodzi się do zagadnienia demonta­

żu fabryk niemieckich oświadcza­
jąc, że nie Niemcy lecz W . Bryta­
nia winna dyktować warunki de­
montażu. Niemcy mogli sądzić —  
pisze dalej gazeta — że po całej o- 
kazanej im łagodności Brytyjczy­
ków nie będzie mowy ani o demon­
tażu ich fabryk wojennych, ani o 
śc-iąganiu odszkodowań:1.

W drugim glosowaniu 
de Gaulie na trzecim miefscu

Mikołajczyk uda się do Londynu
LONDYN (PAP.). —  W  kołach 

dziennikarskich Londynu komentu­
je się ucieczkę Mikołajczyka. W  ko­
łach tych nie sądzą, by Mikołaj­
czyk był w stanie prowadzić jakąś 
systematyczną działalność polhycz 
ną w Londynie. Koła te uważają, 
że Mikołajczyk wyraził życzenie 
wyjazdu do Stanów Zjednoczonych. 
Uda się on przypuszczalnie naj­
pierw do Londynu, ze względu jed­
nak na fakt, że w Stanach Zjedno­
czonych znajduje się Komitet Poli­
tyczny. utworzony przez znajdują­
cych się na wygnaniu przywódców 
chłopskich ze wschodniej Europy, 
nie będzie * niespodzianką —  zda­
niem tych kół —  jeżeli Mikołajczyk

postanowi udać się do Ameryki, 
aby przyłączyć się do tych przy­
wódców.

LONDYN (PAP.). —  W  Izbie 
Gmin na zapytanie posła konserwa 
tywnego Thomasa Moora, podsekre 
tarz stanu Maybew odpowiedział, 
że rząd zgodzi gię na przyjazd Mi­
kołajczyka do Anglii.

PARYŻ (PAP.). —  11.700 tysię­
cy wyborców wybierało w niedzielę 
w drugim głosowaniu radców mu­
nicypalnych do rad samorządo­
wych.

W  pierwszym głosowaniu żadna 
lista nie uzyskała bezwzględnej 
większości.

Zgodnie z zasadą ordynacji wy­
borczej z roku 1884, w drugiej tu­
rze delegaci zostali wybrani względ 
ną większością głosów. Częściowa 
statystyka ministerstwa spraw we 
wnętrznych, dotycząca 1.130 gmin 
poniżej 9 tysięcy mieszkańców, wy­
kazuje, że socjaliści otrzymali 20J

Wójcik i Bańczyk
i»(jlfluczeni z  PSI.

W AR SZA W A (PAP.). —  Dnia 
28 b.m. odbyło się posiedzenie tym 
czasowego N K W  PSL z udziałem

W  tych dniach odbyła się w Londynie konferencja w sprawie byłych 
kolonii włoskich. Na zdjęciu Mr. Galleman (U SA), M. Massiylii 

(Francja), Noel Charles (Anglia) i M. Zarubin (Z.S.R.R.).

pełniącego obowiązki w*iceprzewod 
n iezącego Rady Naczelnej posła 
Pawła Chadaja. Tymczasowy 
NK W  powziął następującą li­
ch wałę:

„Czyniąc odpowiedzialnym za 
szkodliwą dotychczasową politykę 
całe n: kołajczykowskie N K W  PSL, 
stwierdzamy, że zarzut szczególnie 
szkodlwej działalności obciąża człon 
ków prezydium byłego NK W  PSL 
Tymczasowy N K W  PSL postano­
wił przeto zawiesić w prawach po­
zostałych w kraju członków byłego 
prezydium ob. Bańczyka Stanisła­
wa — b. wiceprezesa i Wójcika 
Stanisława b. sekretarza naczelne­
go i przekazać sprawę ich wyklu 
ezenia zgodnie ze statutem PSL naj 
bliższej Radzie Naczelnej. Nadto 
tymczasowy N K W  PSL postano­
wił zawiesić w prawach członków 
Stronnictwa —  posłów na Sejm: 
Wójcickiego Franciszka, Nowaka 
Tadeusza i Nadobnika Kazimie­
rza, przekazując ich sprawę z wnios 
kśem o wykluczenie Radzie Naczel 
nej PSL. "

proc. radców municypalnych, fto- 
muniści 19,5 proc. i- ugrupowanie 
dc Gaulle‘a, znajdujące się na irze 
cim miejscu — 17,2 proc.

Zmiany prezydium
W R N

Na ■wczorajszym 
posiedzeniu W oj. Ea 
dy N arodow ej za­
szły doniosłe zmia­
ny w  składzie per­
sonalnym  F.ady.

Dotychczasowy 
przewodniczący W.
R.N. oh. Adam Sa- 
d rak uia został od­
w ołany decyzją  

A . Sedrakula Stronnictwa Ludo­
wego na stanowisko Gen. Komisarza 
dla Spraw Odbudow y Wsi.

Ustępującemu przew odniczącem u 
w yraził podziękow anie w  im ieniu ko­
m itetu porozum iew aw czego w szyst- 
kioh partii politycznych  ob. R ozgór- 
ski, który rów nież przedstaw ił rezo­
lucję, by W.R.N. wystąpiła do od p o ­
w iednich wdadz z prośfcą o przyznanie 
ob. Sadrakuie w ysokiego odznaczania 
państwowego, co byłoby  w yrazem  u- 
znania ćia  jeg o  dotychczasow ej ow oc­
nej prscy .

R ezolucję  tę przyjęto jednom yślnie, 
jak  rów ież wniosek, by pieniądze 
przeznaczone na bankiet pożegnalny 
dla ob . Sadrekuły przekazać na Fun­
dusz O dbudow y W arszawy.

Na m iejsce ustępującego przew od­
niczącego W.R.N. w ybrano przez a- 
klam ację ob . Franciszka G rochałskie- 
go (S.L.) dotychczasow ego przew odni­
czącego F.R.N. w  Brzegu.

Dziś
w numerze 

m m m m  k s b k e r s b



Największa bitwa ■ ™i"ie domowej
z a fo o i ic z g la  s i ę  z s M / y c i ^ s i s M ^ m  poei/srf««c© i»

ATENY (obsł. wł.) Według otrzy­
manych tu informacji sztab general­
ny greckiej armii demokratycznej 
notuje wielki sukces, osiągnięty o- 
sUŁnio przez powstańców w bitwie

w  rejonie Metsovo. Toczy się tu naj 
poważniejsza bitwa od  początku woj 
ny domowej w Grecji,

W dniu 18 bm. silne oddziały paw 
stańcze zaskoczyły wojska rządo-

Przed nowq akcgq zbiorowq
przeciuiko generalouui Franco

NOWY JO R K  (PAP) —  W kołach ; manie się od zawierania no- 
Nar&dów Zjednoczonych w  L a k e ! wych układów handlowych z Hi- 
Success, obiegają pogłoski na temat szpanią. /
przygotowywania przez pewne pań- Uważa się, iż wezwanie takie bę- 
stwa nowej akcji przeciwko franki- dzie miało większe szanse powo- 
stowskiej Hiszpanii. Do Komisji : dzenia w  praktyce niż zeszłoroczna 
Politycznej ONZ ma być wniesiona rezolucja ONZ o zerwaniu stosun- 
rezoiueja, zalecająca wszystkim - ków dyplomatycznych z reżimem 
członkom tej organizacji powstrzy- j Franco.

Nie ustaniemy w pracy
Depesza „Czytełnika“ do Prezydenta Bieiuta

WARSZAWA (PAP) Prezydent RP 
otrzymał następującą depeszę:

II Walne Zgromadzenie delegatów 
przeszło 30-tysięeznej rzeszy członków* 
Spółdzielni Wydawniczej ,,Czytelnik", 
obradujące w dniu dzisiejszym w War 
agawie, przesyła Ci, Obywatelu Pre­
zydencie, zapewnienia, że jak dotąd,

tak i nadal nie ustaniemy w praey 
nad rozbudową naszej Spółdzielni i 
uczynimy wszystko dla realizacji za- 
tfiió „Czytelnika" w dziedzinie pro­
dukcji słowa drukowanego i podno­
szenia kultury polskiej.

Z a  'Prezydium Zgromadzenia
K A ZIM IE R Z RUSINEK

Rada Naczelna PSL
z b i e r o  s i ę  9  Bisiojpada  61*.

WARSZAWA. (PAP) —  Urzędują­
cy wiceprzewodniczący Rady Na­
czelnej Paweł Chadej, na którego 
ręce nadeszła przedwczoraj depesza 
przebywającego w  Ameryce preze­
sa Rady Naczelnej dr Władysława 
Kiernika, zawierająca zawiadomie­
nie 3 zwołaniu Rady na 30 listopa­
da; 1347 r. zdecydował aa wniosek 
Tymczasowego NKW przyśpieszyć

termin zwołania Rady na dzień 9-go 
listopada br. do Warszawy.

WARSZAWA. (PAP) —  Zespół 
redakcyjny „Gazety Ludowej" o- 
świadczył, że uznając tymczasowy 
NKW PSL podejmuje ponownie peł­
nione dotychczas obowiązki.

Za zespół: Tadeusz Garezyuski,
Maria Przewóska, Stefan Śliwiń­
ski.

Rok i 9 miesięcy
fou§ał wu poi*iel**zii

Pilot N cw ikow  - trzykrotny milioner
M OSKW A (PAP). Znany IoWuk 

radziecki M ikołaj Nowikow  wystar 
tował w dniu wczorajszym do lo­
tu okrężnego Moskwa —  K ujby- 
szew  — A khubińsk  — Taszkent —  
Ąsschabad  — Baku — TbW sy  — Mo 
skica —  długości 7 tyś. km. W  cią­
gu swej 25-letniej pracy w lotnict­
wie Nowikow przeleciał ponad 2.902 
tyś. km. Po zakończeniu obecnego

lotu, cyfra ta zaokrągli się do 3 mi­
lionów km. Jak obliczono, znakom i 
ty pilot znajdował s ię  dotychczas 
w powietrzu ogółem, przez rok i 9 
miesięcy.

Nowikow poszczycić się może ta­
kimi rekordami, jak przelot nad 
szczytami Pamiru, pustynią Kara- 
kumów, Tajgą syberyjską i wierz­
chołkami gór kaukaskich.

Dziś otwarcie
sesji sejmowej
W ARSZAW A (Obsł. wł.) — DzA 

nastąpiło otwarcie pierwszej sesU 
Sejmu Ustawodawczego. Porząde* 
dzienny przewiduje ekspose premie­
ra i pierwsze czytanie projektu 
ustawy sejmowej na okres od 1 sty 
cznia do 31 grudnia 194®.

Ekspose premiera, jak i wystąpię 
nie min. Dąbrowskiego oczekiwane 
są z dużym zainteresowaniem. Przy 
puszcza się, że nad ekspose Diem e- 
ra i ministra Skarbu odbędzie się 
łączna dyskusja.

Posiedzenie plenarne, ztóre roz­
pocznie się dziś, potrwa prawdopo­
dobnie ■> dni. W drugim dniu po dy 
skusji zaczętej w  dniu poprzednim 
odbędzie się również pierwsze czy­
tanie ustawy parlamentarnej o kre 
dytach podatkowych na rok 1947. 
W ustawie przewiduje się dodatko­
we kwoty 2 miliardów złotych, co 
znajduje uzasadnienie w tym. że 
niektóre przedsiębiorstwa państwo­
we okazały się bardziej deficytowy­
mi niż to przewidywano, jak na 
przykład Polskie Linie Lotnicze 
„LOT“ .

Po 2 dniach posiedzenia Marsza­
łek Sejmu ogłosi przerwę do 5 lub 8 
listopada, po której plenum zbierze 
się ponownie, aby rozpatrzyć >pra» 
wozdania komisji sejmowej jraz
traktat gospodarczy z Wiochami.

Błędne koło Ramadlera
Premier Franci! nie znafduge drogi wyiśeia

Eamadier oświadczył, że Fran­
cja w chwili obecnej przechodzi 
bardzo ciężki okres, który zaważy 
na jej przyszłości. Mówiąc o sy­
tuacji gospodarczej przypomniał 
on, że produkcja Francji zarówno 
w dziedzinie przemysłowej, jak i 
ro nej przekroczyła poziom, jaki 
nie notowano w latach przedwo­
jennych.

Omawiając sprawę cen i płac

De Gaulle fest w biedzie
jeśli sądzi, źe jego godzina wybiła

PARYŻ (API). Ostatnie oświadczenie de Gauiie a przed­
stawiające szereg postulatów, zmierzających d o  ograniczenia 
kompetencji parlamentu, przeprowadzenia nowych wyborów 
powszechnych oraz zmiany kcnstytueji, nie zaskoczyło szcze­
rych demokratów franeuskich,którzy oddawna już zwracali 
uwagę na dyktatorskie zamierzenia gen. de Gautłea i na nie- 
beznieezeństwo faszyzmu grożące Francji.

Lewica francuska zdaje sobie do- j wszystkich przeciwników faszyzmu 
skooale sprawę, że zjednoczenie i do zjednoczenia się celem przecięci 
wszystkich sił demokratycznych po- drogi jaką posuwa się de Gauile. De- 
traiż obronić interesy republiki i prze- klaracja stwierdza, że wierny prakty- 
oiwsławić się de Gaulle‘owi, oraz je- kom cezaryzmu i hitleryzmu de Gaul- 
g» protektorom zagranicznym. i le usiłuje zniweczyć konstytucję. Nie

Francuska partia komunistyczna o- ukrywa on nawet swego zamiaru u- 
publikowala deklarację, wzywającą I iyeia siły. Nie czując się zupełnie

pewnym mni-eszośei wyborców, któ­
rzy głosowali na list RFP i  w słusz­
nej obawie przed blokiem klasy ro­
botniczej i republikanów, rokoszujący 
generał nie odważył się używać jas­
nych sformułowań przed drugim gło­
sowaniem do rad samorządowych w 
ubiegłą niedzielę. Praktykujący na 
dyktatora generał jest w błędzie je- 
ŚH sądzi, te jego godzina wybiła. Je­
żeli bowiem wybory wykazały, że ist­
nieje we Francji niebezpieczeństwo 
faszyzmu, to wykazały one równocze­
śnie jeszcze dobitniej, że niebezpie­
czeństwo to może być natychmiast 
zażegnane.

Eamadier stwierdził, że po ostat­
niej podwyżce zarobkó#, która wy 
nosiła 11%, nastąpiła zwyżka cen 
wahająca się między 15 a 40%. 
Dziś rząd słrA wobee problemu no 
w ej podwyżki zarobków, ale musi 
sobie zdawać sprawę z tego, że to 
pociągnie za sobą noioą zwyżkę cen. 
Eząd zamierza zapewnić minimum 
życiowe i odpowiednio podwyż­
szyć zapomogi rodzinne. Budżet 
: Francji powinien zostać całkowicie 
zrównoważony. Przeprowadzone 
będą oszczędności w wydatkach i 
reorganizacja armii.

Eamadier podkreśla, że równo­
waga gospodarcza Francji zależy 
w dużej mierze od solidarności mię 
dzynarodowej, szczególnie między 
krajami europejskimi.

Przechodząe do planu Marshal­
la, Eamadier oświadczył, że plan

ten zastanie zatwierdzony na po­
siedzeniu Kongresu a merykaa.sk ie- 
go w dniu 17 listopada.

Pierwszy poeięg 
normalnotorowy

gaju Ppzeigśi -  iusszdiu
Kilka tygodni temu podaliśmy 

wiadomość o decyzji zwężenia linii 
kolejowej Przemyśl —  Zagłębie.

Jak się dowiadujemy, na odcin­
ku Rzeszów—Przemyśl ukończona 
została ostatnio pierwsza faza prze­
kuwania szerokich torów na tory 
normalne. Prace ukończone zostały 
o tydzień wcześniej niż pierwot­
nie przypuszczana.

Dnia 27 bm. ruszył na linii Rze­
szów —  Przemyśl pierwszy pociąg 
po nowym torze.

Prace na dalszych odcinkach są 
w toku.

Panika na czarnej giełdzie
O o la i*  s p a c f#  o  7 0 %

(od własnego korespondenta)

HAMBURG. — Sensacyjną wiado­
mość podał ostatnio „Financial Times
»cd  F'«ene:el News" w koresponden-

R ew elacyfne szczegóły  o podziem n ym  m ieście

W przepastnych korytarzach
o d l t r g l o  &  d r z e i t i f g c g c ^  i t i o ^ o r ó t f  H i e s l g

(Od specjalnego wysłannika »Słowa Polskiego')
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W ostatniej prawie chwili rozkaz 
wycofano

1 postanowiono maszyny uratować. 
Trzy dworce Głuszycy przeładowy­
wały dziennie 70 wagonów maszyn 
najrozmaitszego typu. Nie zdołano
jednak wszystkiego wywieźć i wiele 
maszyn pozostało na miejscu. Wie­
le z nich służy już Polsce — część 
(jak owe sześć motorów Diesla, któ 
re dopiero w tych dniach odnale­
ziono) — czeka na swego odkrywcę 

Zagłębiliśmy się na dobre w  labi­
rynt chodników. Tymczasem, jak 
się okazuje, system wentylacyjny u- 
legł w  nich zniszczeniu i brak po­
wietrza nie tylko utrudnia nam od­
dychanie, lecz gasi również płomyk 
naszej karbidówki ł otacza nas na­
gle nieprzejrzana ciemność...

ZBIGNIEW MOSINGIEWICZ

(dalszy ciąg nastąpi) M

ej i swego sprawozdawcy z Waszyjigt* 
nu.

Korespondent ten donosi, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych Ameryki za mis 
rza na całym świecie przeprowadzić 
wymianę banknotów dolarowych na 
nową emisję.

Wymiana ta musiałaby być uskutee* 
niona w ciągu 90 dni. Przeprowadzi­
łyby ją wszystkie banki emisyjne w
poszczególnych państwach.

Możliwość podobnego zarządzenia 
wydaje się bardzo prawdopodobna 
zwłaszcza po ostatnim wykryciu fabry 
ki fałszywych dolarów w Europie. Pra 
dukcja tych fabryk przyczyniła się w 
znacznej mierze do zwiększenia stanu 
falsyfikatów dolarowych, puszczanych 
już w czasie wojny przez tajne fabryki 
Hitlera, zakonspirowane w obozach 
koncentracyjnych. Jak obliczają speela 
liści, 30 proc. będących w obiegu ban 
knotów dolarowych — to falsyfikaty. 
Stąd też specjalna ostrożność stosowa 
na przy zakupie dołarów.

W związku z pogłoskami o zmianie 
banknotów, na czarnej giełdzie w  
Niemczech 1 Belgii dolary spadły o 79 
proc. niedawnej ceny. Za dolara, któ­
rego trudno jest zbyć, obecnie w Niem 
czech płacą na czarnym rynku 80 — - 
90 marek.

Jeszcze przed trzema tygodniami 
czarna giełda w Niemczech płaciła tyl 
ko 3 dolary za funta, obecnie można 
dostać za funta 0,7 dolarów!

Niemieccy spekulanci starają się wy 
zbyć dolarów, ale nie bardzo się im to 
udaje. Giełda w Bruxeli nie interesu­
je się dolarami, które przed tym ku­
powano tam w każdej ilości.

Słowem —• złe czasy nastały na po­
siadaczy dolarów. Przy tym kłopot 
mieli ci. którzy dolarów nie posiadali, 
obecnie role się zmieniły; kłopoczą się 
ń, którzy zbierali dolary, uważając ja 
najpewniejszą lokatą kapitału.

Przy zainstalowanym świetle, e- 
łeganckim umeblowaniu — sala 
ciepło ogrzana centralnym ogrze­
waniem (gdyż i ono było przewi­
dziane w programie budowy) — na 
pewno wyglądałaby inaczej. Teraz 
panuje w niej cisza, chłód i ciem­
ność.

Od sali posiedzeń wybiegają 3 ko­
rytarze. Bez przewodnika można się 
w nich zgubić. Inż. Dolmus zachęca 
nas do wycieczki w korytarz w któ- 

i rym znaleziono przed 14-stu dniami 
| sześć wspaniałych motorów Diesla..

Rozległe korytarze podziemnego 
miasta, ziejące ciszą i chłodem, kry­
ją zapewne w swoim wnętrzu me 
jedną tajemnicę. Ostatnie miesiące 
istnienia Trzeciej Rzeszy cechował 
bowiem chaos. Postanowiono między 
innymi ukryć w labiryncie koryta­
rzy podziemnego miasta mnóstwo 
maszyn, aby je w  odpowiednim mo­
mencie wysadzić w  powietrze.

wać, podobnie jak to uczyniono z 
mieszczącą się również w podziem­
nym mieście siedzibą Goeringa.

W miarę posuwania się w  głąb 
chodnika ciemność się powiększa i 
mały prostokąt światła za nami iest 
coraz mnie; widoczny. Chodnik ten 
od którego rozchodzą się dopiero 
boczne korytarze, kryjące sale i po­
koje sztabu Hitlera — ciągnie się 
przez 3 km.

Nie wiemy, jak długo idziemy. Pro 
stokąt światła dawno już zgasł za 
nami 1 ciemność rozprasza jedynie 
nikły płomyk karbidówki. Chodnik 
gwałtownie obniża się na dół i skrę 
ca nagle w prawo. Do głównego 
chodnika przylega mały tunel. Inż. 
Dolmus wprowadza nas do niego 1 
po przejściu mniej więcej dwustu 
metrów wchodzimy do dużej sali 
Miała to być sala posiedzeń.

Masz specjalny wysłannik postano 
wtł zwiedzić tajemnicze miasto pod­
ziemne w Głuszycy. Wraz z prze­
wodnikiem, inż. Doknusem, jednym 
z wykonawców poleceń sztabu III 
Rzeszy i budowniczym dworca głu- 
szycklego dotarł do wejścia prowa­
dzącego do głównej kwatery Hitie- 
m
Już przy wejściu widzi się wbita 

w skałę żelazne kliny. Jak nas oo- 
jaśr.ia inż. Dolmus, miał tu być za­
łożony ładunek dynamitu, który po­
grzebałby niewątpliwie tajemnicę 
nigdzie nie kończących się chodni­
ków  t ponurych sal podziemnego 
miasta.

Potężne pale dębowe podpierając* 
stropy wzbudzają zaufanie. System 
podmurowania chodników podobny 
Jest do systemu stosowanego w ko­
palniach —- z tą tylko różnicą, że 
później miano chodniki obetono-

nie ostatniego sukcesu powstańców. 
Zdobywając Metsovo oraz drogę, łą­
czącą Tessalię, Macedonię i Epir, ar­
mia demokratyczna odizolowała Epir 
od wschodu, gdzie położone są głów­
ne siły rządowe. Opanowanie przez 
powstańców drogi wiodącej na 
wschód i zachód od Metsovo kła­
dzie kres usiłowaniom armii rządo­
wej przebicia się przez centrum 
tych terenów wzdłuż drogi Trykk-.- 
ła —  Janina.

we, otaczając je z trzech stron. Po 
dwudniowych walkach armia demo­
kratyczna wkroczyła do Metsovo, 
otaczając tam garnizon rządowy. 
Wojska rządowe poniosły dotkliwe j 
straty.

Od dnia 23 października br. gar- j
nizon rządowy otoczony w zachód- j 
niej części Metsovo nie ponawiał | 
prób przebicia się.

Demokratyczna grecka agencja j 
prasowe podkreśla wielkie żhacze- i
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Nie będziemy pili „polskiego szampana”
Kijjjjy na Święcie Winobrania nie 

siogliśmy znaleźć winogron, a w  re­
stauracjach podawano nam doskona 
łe zresztą, wina owocowe, poczuli­
śmy się potrosze oszukani. Oświad­
czono nam jednak z patosem, że Zie 
lona Góra wysyła za granicę 50.000 
Itr. polskiego szampana.

Może wierzylibyśmy aż do nowe­
go winobrania, gdyby nie niepoko­
jące głosy miejscowych hodowców 
winorośli. Zapachniało nie winem, 
ale skandalem. Groźnym, l>o finan­
sowanym przez społeczeństwo bluf- 
fem.

Dobrze 3ię więc stało, że staro­
sta mjr. Tomaszewski wejrzał w te 
sprawy okiem trzeźwego i odpowie­
dzialnego gospodarza i zwołał kon­
ferencję specjalistów tej miary, co 
inspektor winiarstwa mgr Zarugie- 
wicz. znakomity znawca rolnictwa 
dr Jarochowski. mgr Konarski i mgr 
Rodowicz. Ludzie ei odszyfrowali za

(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego4' na Ziemie Lubuska) JUSIŁa
gadkę braku winogron i  wina na 
Święcie Zielonogórskim i  wydali o- 
rzeczenie dla -winnic druzgocące:

Nie będziemy jedti polskich wino­
gron.

Nie będziemy ptłi polskiego win*,
Cała reklama zachęcająca do ho­

dowli winogron — to zwykły blufi.
Dobrze też się stało, że prawdę tę 

powiedziano głośno -i podano do wia 
do mości rolników. Zrobiono to w 
imię ugruntowania zaufania, jakie 
ma dotychczas rolnik i  hodowca 
na Ziemiach Odzyskanych do oświad 
czeń przedstawicieli państwa.

Nie -wolno eksperymentować kosz 
tern wysiłków, jakie rolnik wkłada 
w  swój zagon, ani też na doświad­
czeniach robionych na studentach, 

J którym każe stę przez 3 lata uczyć 
• fachu, nie zapewniającego im przy- 
i szłości, a i nie dającego korzyści pań

Zdjęcia
Państwowii Tentr Dolnośląski 

m  scenie Teatru Popularnego koń- 
cny próby do sztuki W . Sardou 
„ Madame Sans Genef', Na ilustra­
cjach widzimy poszczególne fa-zy 
przygotowania tej sztuki:

1) Reżyser Marian Godlewski 
opracowuje egzemplarz * asysten­
tem Haliną Świątek . Dzieduszye- 
ką.

2) Zespół zaznajamia się z treś­
cią sztuki l ze skreśleniami tekstu 
poczynionymi w pierwszej fazie 
przygotowań.

8) Pierwsza próba sytuacyjna 
oceny z I  aktu. Butkowshł

(D esperau) uczy 
dobrych manier 
J. M artynowską  
(Madame Sans 
GCnek

stwu.
Prof dr. Jachowski dał kilka rad, 

które należałoby udzielić przede 
wszystkim tym, którzy hodowlą wi­
norośli dotychczas się zajmowali. 
Pierwsza z  nich to: 

zarzucić natychmiast wszelkie my 
śłł o zakładaniu nowych włnrr©. 
Dlaczego?
Zamiast długich wywodów odno­

wi emy cyframi.
Koszt zasadzenia jednego hektara 

winnicy wynosi 700.990 zł. Tegorocz­
ne koszty utrzymania hektarowej 
winnicy wymagały wkładu 129.990 
zł. Oczywiście na takie sumy ro ln k - 
repatriant zdobyć się nie mógł i cały 
zbiór musiał sprzedać fabryce 
„Gremplera", która też na tym nie 
zrobiła dobrego interesu. Zbiór tego 
roczny dał od 30 —  50 dkg wino­
gron z krzaka. Co do tego zgodni 
są i dr Jarochowsfci i mgr Konar­
ski. W Nadrenii i we Francji zbie­
rano po 8 kg z jednego krzaka.

Konferencja, uważając te cyfry­
za zupełnie wystarczające do wyda­
nia „w yroku" na handlowe znacze­
nie wonnie lubuskich, uznała je  za 
przedsiębiorstwa amatorskie.

Co zatem robić z tymi winnicami? 
Dr Jarochowski' odpowiada krót­

ko:
—  Należy ograniczyć się do utrzy­

mania stanu dzisiejszego,

Należy założyć natychmiast kul­
tury nowych sadzonek.

Powołać choćby dużym kosztem 
stację doświadczalną.

Nawet reprezentacyjna winnica 
„Gremplera" (Państw. Wytwórnia 
Win.) pokazywana wybitniejszym go 
ściom „winobrania" nie przedstawia 
żadnej wartości produktywnej. 
Krzew winny jest przestarzały od lat 
nie odnawiany, a przede wszystkim 
chory. Bardzo ważną rzeczą również 
jest system, jakim jest uprawiana 
winnica państwowa. Już dawno, na 
całym świecie zastosowano system 
mechaniczny, co  przynosi dużo w ię­
kszy plon i zdrowszy owoc.

Musimy sprowadzić wszystkie sa­
dzonki zza granicy, przy czym mu­
si to być owoc deserowy, a nie win­
ny. Oczywiście za kilka lat. Dziś ani 
państwa, ani zubożałego społeczeń­
stwa na to nłe stać.

W związku z  tym nasuwa się no­
we bardzo ważkie zagadnienie: Co 
zrobić z dziwolągiem pt.: „Gimna­
zjum Winiarskie w  Zielonej Górze". 
Wszyscy moi rozmówcy byli zdania, 
że jest to oczywista

hodowla bezrobotnej inteligencji.
Winiarstwu na ziemiach zachod­

nich dla utrzymania stanu dzisiej­
szego winnic, potrzeba przede wszy­
stkim nie absolwentów wyższych 
szkół, ale wyszkolonych drobnych

Walka o urodzaj
Związek pisarzy urządził w Mo­

skiewskim Bomu Literatów konfe­
rencję * wybitnymi agronomami i 
działaczami w dziedzinie ekonomi­
ki rolnej. Wysłuchano kilku zwięs 
łych referatów o est-atni-eh sukce­
sach uczonych sowieckich w zakre­
sie gospodarki rolnej.

Profesor Jakuszkin, znany z aie- 
znffernej, częste a i  przesadnej po­
wściągliwości swych opinii, wyra­
ził się. że pierwsze wyniki kampa­
nii żniwnej bieżącego roku . wróżą 
wyjątkowy triumf gospodarki ra­
dzieckiej, pomimo tego. że warunki 
meteorologiczne w tym roku nie 
były bynajmniej zbyt poinyślne. 
Posucha wiosenna trwała prawie 
dwa miesiące bez przerwy. A  jed­
nak tegoroczny plon można, śmiało 
nazwać bardzo obfitym. Już z 
50-ciu obwodów nadeszły meldunki, 
które stwierdzają poważna przekre 
czenie oczekiwanych zbiorów. Je­
szcze nigdy tak szybko ł spraw­
nie aie odbywała się dostawa ziar­
na dla państwa, jak w tym roku.

Na zjeódzie byli obecni liczni kau 
dydaei na „bohaterów pracy socja­
listycznej". Nie są oni jednak by­
najmniej zachwyceni sobą i swy­
mi sukcesami. Jeden z nich —  
Iwan Jegorew—zirytował się, kie­
dy mu o tym w spora Diano.

— Ot, wielka rzecz, nasze 180

do 200 padów ziarna z hektara! 
Na Ałtaju zbierają do 300 pudów—  
i  my musimy im dorównać.

szkoły sądowniczo-winiarskiej aa ,k» 
ziemie szkół powszechnych.

Chcąc pomóc inspektoratowi szkol 
nemu w rozwiązaniu problełsu 20-td 
uczniów Gimnazjum Winiarskiego, 
pozwolimy sobie wymienić nowopo­
wstałe Gimnazjum Rolniczo-Hodo- 
wlane w odległym o  5 kilometrów 
Kisieiime.

Znając znakomite wyniki, jaki® 
osiągnęła ta szkoła w ciągu dwóch 
lat istnienia, robimy to w  przeświadł 
czeniu, że zamiast niepotrzebnych 
narazie „winiarzy z cenzusem44, wyj 
dzie w  świat 20 doskonałych inspek­
torów sadowniczych, których t Ais 
Ziemiom Odzyskanym brak.

GDYBY...
Gdyby twórcy legendy o rentow­

ności winnic lubuskich zadali solda 
trud przejrzenia nie kronik z XVIII 
wieku, ale dużo nowocześniejszych 
archiwów’' Fabryki Win „Gremplera", 
sadownik polski nie straciłby na- 
pewno ani masy pieniędzy, ani też 
dwóch lat walki z niewdzięczną win 
nicą.
-Dowiedzieliby się również z tego, 

że w w. X VIII ziemie te pokrywa­
ło 1500 ha winnic, które po przepro­
wadzeniu pierwszych linii kolejo­
wych spadły, jako mniej rentowna 
do stanu dzisiejszego owych „ama­
torskich" trzydziestu ha.

Idąc konsekwentnie, w  myśl ro ­
zumowań hodowców niemieckich, po 
leeiliby zasadzić wymarłe winnice 
malinami, produktem, na który tak 
czekały wielkie przetwórnie owoców 
w  ‘Zielonej Górze.

r

CZESŁAW OSTANKOWICZ

Uwagi dla p. „ tad
Nie będę używał prowincjonal­

nych chwytów w rodzaju „pewien 
dziennik w pewnym mieście44, tylko 
wprost odpowiem p. „tad.“ , który 
w Nr. 15. „Ekranu Tygodnia" (doda­
tek do Nr. 103 „Wrocławskiego Ku­
riera Ilustrowanego'4) atakuje moje 
„Notatki i niedyskrecje z kultural­
nego życia Wrocławia44 w sposób 
niewyszukany i „niezwykle złośli­
w y44. Jeśli odpowiedź moja nie bę­
dzie stała na poziomie jego artyku­
liku, to tylko dla tego, że zwykłem 
pisywać wr sposób przyzwoity.
,  Nie myślę przeczyć, że powodo­
wany troską a byt kulturalnych pla­
cówek wrocławskich i oceniając ich 
wysiłki, piszę o nich dużo i  życzli­
wie. Jeśli mamy we Wrocławiu je­
den z pięciu teatrów w  Polsce, któ­
rym przypadło zaszczytne miano 
Teatfu Państwowego i jeśli Operę 1 
Filharmonię prowadzi jeden z naj­
wybitniejszych muzyków polskich, 
którego nazwisko znane jest na ca­
łym świecie (czy to też „wazelina", 
panie tad.?), to powinniśmy się z te­
go cieszyć 4 podkreślać osiągnięcia 
tych placówek, przy równoczesnym 
życzliwym (nie złośliwym!) wykazy­
waniu ich błędów. Ale tego p. „tad." 
nie rozumie i nie spostrzega. Nie 
spostrzega również tego, że i pismo 
w którym on drukuje, też bardzo czę­

sto umieszcza reeenzje, reportaże i 
zapowiedzi prac obu placówek, pi­
sane w  sposób niezwykle pochlebny, 
a nawet często entuzjastyczny.

P. „tad." woli zapewne protekcjo­
nalne „poklepywanie po ramieniu** 
naszych kulturalnych placówek w 
rodzaju uwag w  „Listach z Wrocła­
wia44 (Odrodzenie z dnia 12. X. 47), 
których autor, nie pomny tego co 
niedawno drukował w piśmie wro­
cławskim, lekceważąco się wyraża o 
dorobku naszego teatru.

Dziwi mnie też, że mój dowci# 
o wysyłaniu na placówki dyploma­
tyczne aktorów, wziął p. „tad.41 za 
informację o pasowaniu dyrektora 
teatru na dyplomatę. Jeśli p. „tad." 
nie ma poczucia humoru, to niech 
się poradzi i zapyta któregoś z ko­
legów. Al* prywatnie, a nie na ła­
mach pisma, jak to rob i.w  artyku­
liku „Pytanie a propos'4 (Wrocław­
ski Kurier Ilustrowany z 19. X. 47), 
który naiwnie końęzy: ,Pytam bo 
nie wiem". Lepiej jest pisać o tym 
co się wie, a nie o tyra ezego się 
nie wie.

Gdybym był złośliwy umieściłbym 
też jakiś cytat, n. p. z Konopnickiej: 
p ó jd ź  dziecię, ja cię uczyć każę!”  
Ale ja tego nie robię.

W. Seibskl.

Osiągnięcia demokracji ludowych
najżywiej interesują Francuzów

Rozmowa z dziennikarzem Roger Blanc
Młody, brunet, o żywej wyrazistej 

twarzy, Roger Blanc, dziennikarz 
francuski, przedstawiciel wielkiej 
agencji prasowej „France-Presse44 
zwiedza Wrocław z wyraźnym zain­
teresowaniem.

Na zapytanie współpracownika 
„Słowa Polskiego", czym się opinia 
francuska najbardziej interesuje w 
Polsce? odpowiada:

— Masy narodu francuskiego, ra­
czej apolityczne, nie mają specjal­
nych zainteresowań odnośnie Euro­
py Wschodniej. Trudności życia co­
dziennego pochłaniają zainteresowa­
nia ludzi tak dalece, że właściwie 
sprawy polityczne schodzą na pian 
dalszy.

— Natomiast elementy politycznie 
bardziej uświadomione interesują j

stę żywo realizacją ustroju demo­
kracji ludowych i osiągnięć zarówno 
gospodarczych jak i socjalnych. Pro 
paganda polskich emigracyjnych e- 
lementów jest tak sprzeczna z tym, 
co piszą ci wszyscy, którzy Polskę 
oglądali własnymi oczyma, że wy_ 
łuskanie istotnej prawdy o  Waszym 
kraju jest zadaniem pasjonującym 
dla francuskiego dziennikarza.

—  Jakie. $q najcharakierystycz- 
niejsze wrażenia, jakie pan odnió-sł 
z tego kilkudniowego pobytu w 
Polsce?

— Dla Francuzów jest coś niewia­
rygodnego w Waszym patriotyzmie 
n»e tylko narodowym, ale i lokal­
nym. Robotnicy fabryk warszaw­
skich mogli by przecież w  Krako­
wie, Poznaniu, Gdyni ozy bodaj tu,

na Ziemiach Zachodnich mieć kul- ] 
turalne warunki mieszkaniowe i ta­
ką samą pracę. Jednakże wolą się 
gnieździć w  suterenach, byle nie roz ; 
stawać się z Warszawą.

— Tutaj znów’ we Wrocławiu oh- | 
serwuję z zainteresowaniem ludzi, 
przesiedlonych masowo z innych 
dzielnic kraju, rozpoczynających nie 
raz życie niemal od początku. Nie 
złamało to ani ich energii, ani zapa­
łu do pracy.

Człowieka zachodu takie ruiny 
miast, jak Warszawy i Wrocławia 
zniechęciły by do wysiłku odbudo­
wy. Patrząc na Was — Polaków 
ma się wrażenie, że to zniszczenie 
stanowi silny bodziec, że im bar­
dziej zniszczono Wam wasze mia­
sta, z tym większą energią zabiera­
cie się do ich odbudowy,

Roger Blanc specjalizuje się w  
sprawach krajów Europy Wschod­
niej i Polska jest pierwszym s tych 
krajów, które zwiedza.

— Pisuję -często o sprawach Pol­
ski, toteż- chciałem poznać atmosfe­
rę i klimat psychiczny Waszej oj­

czyzny, żeby móc właściwi* na­
świetlać wszelkie zagadnienia zwią­
zane z rozwojem powojennym Pol­
ski. Spotkałem wielu Polaków w 
obozie Buchenwaldu, ałe wrażenia 
indywidualne jednostek nie dały mi 
pojęcia o  charakterze całego naro­
du, a wielkie przemiany ustrojowe 
i społeczne, po zakończeniu wojny 
musiały, moim zdaniem, przeobra­
zić również całe wasze społeczeń­
stwo.

— Obserwując Wasz kraj bezpo­
średnio jestem z pełnym uznaniem 
dla Waszego Rządu, który na tak 
krótkiej przestrzeni czasu dokonał 
istotnie olbrzymiego dzieła.

— W Warszawie, oprócz ogromu 
zniszczeń niemieckich uderzyły mnie 
dwie rzeczy. To, że można tam 
zjeść bardzo dobrze i bardzo drogo 
oraz że ludność zarówno zresztą 
Warszawy jak i Wrocławia jest bar 
dzo skromnie, nawet ubogo ubrana. 
Tutaj wa Wrocławiu znaczna ilość

kobiet ma obuwi* skórzane, ale w  
Warszawie, nawet żony dygnitarzy 
noszą przecież obuwie na drewnia­
nych podeszwach. Uważam, że jeei 
to zdumiewające. Francuzka a zwła­
szcza Paryżanka wyrzeknie się 
wszystkiego, byle mieć nylony. Wa­
sze panie nie przywiązują widocznie 
tak wielkiej wagi do stroju.

— Z przeprowadzonych różnych 
rozmów przekonałem się, że wiar 
ściwie przejścia wojenne każdego 
Polaka — to temat do powieści. Nie 
ma rodziny, która by nie była okry­
ta żałobą. Nie ma jednostki niemal, 
która nie miała by za sobą więzie­
nia, obozu, deportacji, zniszczenia 
domostw i ognisk rodzinnych. A  Po 
mimo tych doświadczeń ludzie pra­
cują nie tak, „aby przeżyć44, leea 
potrafią „y  mettre du eoeur44 — im 
znaczy wkładać w pracę wiele 
serca.

To mi imponuje — zakończył n-iss 
fra. cuski gość.
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Groźna teściowa
Dwaj pawo-wie G. piszą do na- 

fezej redakcji, w  jaki sposób stra­
cili mieszkanie. Oto 10 październł 
ka otrzymali z Zarządu Miejskie­
go pismo z wezwaniem do opusz­
czenia swojej siedziby, gdyż jak 
twierdzi orzeczenie, „mieszkają 
u teściowej".

Obaj chłopcy są uczniami szko 
Sy przemysłowej PaFaWagu i po 
■wyroku Zarządu Miejskiego prze 
żegnali się nabożnie, bo obaj są 
kawalerami. Zaczęli robie stara­
nia o uchylenie przykrej decyzji, 
sle nadaremnie: duch niezna­
nej teściowej zrobił swoje: de­
cyzji nie uchylono i nastąpiła 
eksmisja, W drodze łaski pozwo­
lono im miesiąc jeszcze miesz­
kać w jednym pokoju. Czyli po 
miesiącu fora ze dwora. Do te­
ściowej!

Krępuje nas wchodzenie w za- 
wikłane stosunki rodzinne dwóch 
panów G. Ale podajemy ich ad­
res: Milicka 13.

Może to coś wyjaśni? Pewnie 
autorzy pisma o teściowej wiedza 
coś bliżej o je j istnieniu. Niech 
wreszcie bomba pęknie! Niech 
ciałem się stanie powód eksmi­
sji!

SUŁEK

100 tysięcy Polaków z  Westfalii
czeka na powrót do Ojczyzny

K O M U N IK A T Y
i PROGRAMY

W  ostatnich dniach Polski Zwią­
zek Zachodni gościł 2-cli członków  
Związku Polaków z Niemiec, któ­
rzy nie mogąc doczekać się plano­
wej repatriacji, zaryzykowali nie­
legalne przekroczenie granicy.

P.p. Feliks Frąckowiak i Zyg­
munt Urbaniak, długoletni i wy­
kwalifikowani pracownicy niemiec­
kich kopalń i fabryki maszyn, 
chętnie dzielą się swoimi wraże­
niami.

—  Z W estfalii wyjechaliśmy 2 
października. Mamy dokumenty we 
ryfikacyjne, wydane przez Polską  
Misję W ojskową. Anglicy nie ho­
norują ich i uparcie twierdzą, że 
my wcale nie jesteśm y Polakami, 
tylko Niemcami polskiego pochodzę 
iiia i. nie udzielają zezwolenia na

M & w a ą  w a  W -h & e ia w iu .
' ...3 dni we Wrocławia, .obradować 
będzie zjazd regionalny Polskiego 
Tow. Krajoznawczego, a mianowicie: 
3, 2 5 3 listopada. Zjazd poprzedzi 
nabożeństwo w kościele św. Macieja 
o  gcdz. 9 rano, a w godzinę później 
nastąpi powitanie, delegatów w loka­
lu przy ul. Fredry 1. Zjazd zapowia­
da się bardzo ciekawie ze względu 
na referaty z dziedziny krajoznaw­
stwa.

...Tramwaj linii 9 przechodzić bę­
dzie środkiem placu Grunwaldzkiego.

tym celu doprowadza się do po- 
K «^ku tor tramwajowy, który w cza­
sie (^Jeżenia Wrocławia Niemcy za­
leli cementem.

...Dopełniamy listę nagrodzonych za 
'doprowadzenie dc stanu czystości nie 
ruchomości we Wrocławiu. Wśród na­
grodzonych kwotą 5.000 zł. jest ka­
pral z I-go komisariatu M.O., Adam 
Szymczak.

...Pomnik bohaterom ghetta posia - '  

nerwile wznieść we Wrocławiu W oje­

wódzka Reda Narodowa. Wniosek 
klubu PPR popar ły wszystkie inne 
kluby i przekazano już na ten cel 
ponad 50.000 zł. Pomnik stanąć ma w 
5-tą rocznicę wybuchu p wstania w 
ghetcie warszawskim.

...W połowie listopada otwartą zo­
stanie dwuletnia średnia szkoła rze­
miosł budowlanych. Przyjmowane bę­
dzie młodzież powyżej lat 18. Szkoła 
i bursa na 120 miejsc mieścić się bę­
dą w dawniejszym holeiu „Impe­
rial" przy ul. Łowieckiej.

...Komisja Specjalna zaczęła już u- 
rzędcwanie w nowej siedzibie (Pi. 
Wolności, gmach po Zarządzie Miej­
skim, parter).

...Jan Rudziński i Bolesław Kamie­
niecki, pełniący służbę w Straży Prze 
mysłcwej, prcśfeą nas o zaznaczenie 
— że notatka, zawierająca ich naz­
wiska w związku z kradzieżą kamery

filmowej, nie może ich dotyczyć, 
gdyż nie mają w tej sprawie docho­
dzenia i nie byli zatrzymani.

wyjazd z ich strefy. Wobec tego wy 
kiwaliśmy ich i oto jesteśmy.

—  No i jak się Panom u nas 
podoba ?

—  Zwiedzamy kolejno, począw­
szy od Szczecina, wszystkie większe 
miasta. Jesteśmy zdumieni i za­
skoczeni tempem i rozmiarami 
odbudowy. Słów podziwu zwła­
szcza nie mamy dla W arszawy. 
Tam dopiero mogliśmy zrobić po­
równanie z miastami niemieckimi, 
w których rusztowania przy znisz­
czonych domach należą do rzadko­
ści.

—  A  przecież tok wiele mów i się 
i pisze o odbudowie Niemiec —  
wtrącam. y

Twarze moich rozmówców poważ 
nieją, oczy nabierają zaciętego wy­
razu.

—  W szystkie kredyty i wysiłki 
kładzie się tylko w odbudowę prze­
mysłu.

Dlatego właśnie nas nie chcą 
stamtąd puścić Anglicy, choć od­
mawiają nam naszej polskości, 
zdają sobie doskonale sprawę z te­
go, że wartość produkcyjna wykwa­
lifikowanego polskiego robotnika 
jest wyższa niż przeciętnego Niem 
ca. Przez uniemożliwienie masowej 
repatriacji zmuszają uas do pracy 
dla Niemeów. A my —  jak jest nas 
w W estfalii około 100 tys., nie­
mal wszyscy pragniemy jak naj­

Kończy się repatriacja
Zostało jeszcze 40.000 Niemców na Dolnym Śląsku

(Wac) Jak się dowiadujemy ż  kół 
urzędowych, repatriacja Niemców z 
terenu Dolnego Śląska dobiega koń­
ca. Pozostały już tylko dwa punkty 
repatriacyjne — we Wrocławiu i  w 
Legnicy, ale i one wkrótce ulegną 
likwidacji.

Dotychczas t. zn. do dnia 19 paź­
dziernika opuściło Dolny Śląsk 769 
transportów; zaś na terenie woje­
wództwa znajduje się jeszcze 40 
tys. Niemców — wszyscy oni są ob­
jęci ewidencją i rekrutują się z fa­
chowców, zatrudnionych na zasa­
dach czasowej reklamacji.

Równolegle do akcji repatriacyj­
nej postępuje akcja repolonizacyjna 
— która właściwie jest już również 
prawie, zakończona, co nie znaczy 
wcale, by nie przyjmowano jeucze

wniosków o nadanie obywatelstwa 
polskiego od tych stałych mieszkań­
ców Ziem Zachodnich, którzy do­
tychczas nie mogli tego uczynić. 
Zalicza się do nich przede wszyst­
kim jeńców i emigrantów.

Nadane już obywatelstwo polskie 
może być cofnięte na skutek lustra­
cji, dokonywanych w* starostwach 
przez spec. Wydziały Inspekcji, któ­
re zajmują się kontrolowaniem za­
chowania się autochtonów i na sku 
tek odpowiednich wniosków Urzę­
dów Bezpieczeństwa.

Warte też wspomnieć, że złożenie 
wniosku o przyznanie obywatelstwa 
polskiego w  żadnym wypadku nie 
ma wpływu na wstrzymanie repa­
triacji.
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Na cmentarzach wofskowych
zapłoną lampki ufundowane przez TPZ

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ

SKI — dzisiaj o godz. 19-tej sztuk* \ 
J. B. Priest!ey‘a: „Inspektor przy­
szedł" w reżyserii Jerzego Weldena.

TEATR LALKI 1 AKTORA — ul. 
Rzeźnicza 12, dziś godz. 12.3{^rzed- 
stawienie otwarte dla dzieci „Trzy 
świnki", Waha Disney‘a i „Biedułka". ,

Kina
„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczewskie­

go 67 — film prod amer. — „Kon­
wój".

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 — 
film prod. amer. „Mściwe Jastrząb". 

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32. -  film
prod amer. z Fianem — „Zenobia'*. 

„POLONIA" — u], Żeromskiego 53 — 
film prod redz, (kolorowy) — „Cza­
rodziejski kwiat".

„TĘCZA" — ui. Kościuszki 177 — filn* 
prod radz. — „Zuch dziewczyna".

ofiar hitlerowskiego bestialstwa, za­
mordowanych w obozie Gross-Ro- 
sen.

Poczta w  dit-1  l i s t o p a d a
nieczynna

(Ki). Z powodu przypadających 
dwóch dni świątecznych — urzędy 
pocztowe w dniu 1 listopada (Wszyst 
kich Świętych) nie będą czynne z wy 
jatkiem urzędu telekomunikacyjnego.

W dniu 2 listopada (niedziela) — 
urzędy pocztowe czynne będą aormal 
nie — jak w niedzielę, a nadto będzie 
dostarczone jednorazowo wszelka ko­
respondencja.

FOTOPLASTIKON — ul, gen. Swier 
czewskiegc 27 — wyświetla od godz.
® — 20-tej „Szwecja".

Komunikat
WIELKI WIEC KOBIECY

W dniu 29 bm, (dziś) o godz. !• 
ppoł.. w sali OKZZ (Mazowiecka 17) 
Liga Kobiet we Wrocławiu organizu­
je „Wielki Wiec Kobiecy" w związku 
z akcją sprawozdawczą z posiedzenia 
Komiteiu Wykonawczego Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, od­
bytego w Sztokholmie.

Wszystkie kobiety, które pragną po­
koju świata i dobrobytu swoieh dzie­
ci przybędą na wiec.

Radio
ŚRODA, i *  pafabhratka 1847 r. „
6.00 Sygn.. gimn.. wiad., muz. i pro­

gram. 7.00 Dzień., 7.15 Muz., 8.20 Luf. 
Ggólnop„ 8.25 Skrzynka PCK, 8.35 
„Starosta Warszawski" — Kraszew­
skiego. 8.50 Muz., 9.00 Aud. dla szkól,
10.40 Przegl. wydarz, międzynar., 12.00 
Sygn., 12.03 Wiad. Pcł., 12.08 Przegl. 
pras. stoi, 12.15 Muz., 12.20 „W elek­
trowni w Jaworznie", 12.30 Konc. dkt 
młodz., 13.30 Dla każd. coś prakt., 
13.35 Konc. reki., 15.00 Inf. Pols. Pd.,
15.15 Aktualia, 15.25 Komunikaty, 
15.30 Konc Życz., 15.-55 Skrzynka TPŻ,
16.00 Dzień., 16.35 Aud. dla dzieci, 
16.55 I-sza lekc. słuch, muz Państw. 
Szkoły Umuzykaln., 17.20 Aud. rozr.,
18.00 Polska a Niemcy w dobie Piast„
18.15 Aud. dla robota., 18.40 Aud. 
świetl.. 19.00 Głos Młodych, 19.10 Pra,- 
wo die wsi, Przegl. gosp., 19.30 Konc. 
chóru miesz., 20.00 Dzień, wlecz.
21.00 Aud. chopin.. 21.30 Aud. pośw. 
Czechosh, 21.50 Muz., 22.00 Konc. 
Ork. Ten.. 22.45 Konc. Życz., 23.06 
Ost. wiad., 23.20 Muz. poważ.

CZWARTEK, 30 peździerruka 47 r.
6.00 Sygn., gimn., wiad., muz., 7.06 

Dzień., t .15 Muz., 8.20 Inf. ogółnop. 
8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Koncert,
10.40 Aud. Min. Oświaty, 12.03 Wied. 
32.08 Przegl. prasy stoł., 12.15 Muz., 
12.20 Z mikr. po kraju. 12.30 Muz. 
lud., 33.15 Komunikaty, 13,20 Koncert 
reklam., i życzeń. 15.00 Inf. Polski 
poł. 15.15 Aktualia, 15.25 Komunike- 
ty. 15.30 Muz., 15.40 Wieś słucha.
16.00 Dziennik. 16.12 Tu mówi wy­
brzeże. 16..35 Aud. dla dzieci. 17.00 
Muz. 18.00 O rozw. czechosłowackich 
ubezpieczeń speł., 1SJ5 Koncert ży­
czeń, 1S.50 Skrzynka językowa, 19.00 
Aud. dla świata precy. 19.10 Rewolu­
cja październikowa. 19.40 Meiodie 
świata, 20.00 Dzień. 20.50 Aud. TUR.
21.00 Szlakiem Armii Czerwonej, 
21.45 Koncert, 22.05 Muz. tan. 22.45 
Koncert życzeń, 23.05 Ost. wiad., 23.26 
Muz. poważna.

Nocne dyżury aptek
Pod „Opatrznością*, Stalina 51 

„ „Jeleniem". Rynek 44. 
„Bonifratrów". Traugutta 57 
„Nowa Apteka", Piastowska 343.

OFIARY
Członkowie ZZPP przy PUR Oódz.

Po w. we Wrocławiu przekazali n« 
fundusz odbudowy Warszawy kwotę 
18.524 zł..

Sodoma I Gomora w kamienicy
przy ul. Grunwaldzkiej 12

łu.
Według opowiadanie jednego z lo­

katorów, po powrocie z pracy, prze­
bywa w nim najwyżej pół godziny. 
Mieszkańcy w swoim czasie zawiado­
mili o tym Zarząd Miejski. Odpowie­
dziano im, żę jeżeli sprawa jest tak 
pilna, powinni sami zakasać rękawy 
i oczyścić wylot kanału. Należy jed­
nak zrozumieć że kanał można prze­
bić tylko prądem y ody. bo nikt nie 
dokaże tej sztuki, aby wleźć do rury. 
A jasne, że lokatorzy domu nie po­
siadają ani sikawek, ani innego 
sprzętu.

Diatego też kompetentne wiedze po­
winny jak najszybciej wgiądnąć w tą 
sprawę i  umożliwić życie mieszkań­
com domu oraz zapobiec ewentualnej > 
epidemii.

(i) Przy ul. Grunwaldzkiej 12 znaj­
duje s.ę 4-ro piętrowa kamienica, o 
pięknej fasadzie, lecz niezbyt miłym 
wnętrzu. Przy przekroczeniu progów 
tej na pozór czystej kamienicy uderza 
w nozdrza wchodzącego niemożliwy 
do zniesienia odór odchodów kloaćz- 
nych. Po Sejściu do piwnicy widzimy 
na dole wodę z ustępów, sięgającą 
według oświadczenia mieszkańców do 
50 cm wysokości. Przyczyną tego jest 
zatkanie wylotu do kanału ulicznego.

Można sobie wyobrazić, jak wyglą­
da życie mieszkańców tej kamienicy. 
Rozchodzący się po całym domu odór, 
uniemożliwię r.awet przebywanie w 
mieszkaniach. Otwarcie okna, celem 
przewietrzenia, wywołuje zupełnie . 
przeciwny skutek, r.a podwórzu b o - { 
wiem znajduje się drugi wylot kaną- '

Po nitce do kłęhka
i (H). Podczas patrolu nocnego M. O 
1 w Kłodzku — zatrzymano niejaką H. 
Kwiatkowską, która niosła podejrza­
ny tłumok. Ustalono, że w.-w. miała 
je  oddane w komis, przez ob. L. Śli­
wińskiego. Wobec tego przeprowadzo 
net u niego rewizję 1 znaleziono 4 pa 
ry obuwia czeskiego. Śliski zeznał, że 
zakupił obuwie od Z. Wierczakow- 
skiej, zam. w Ostrej Górze. Skolei 
udano się więć do niej z rewizją i zna 
lęziono 2 pary obuwia czeskiego. Tym 
razem nie ustalono źródła pochodze­
nia lego obuwia. Dalsze dochodzenie 
tv toku.

(i) W ubiegłą niedzielę Tow. Przy­
jaciół Żołnierza urządziło zbiórkę u- 
łiczną po ulicach miasta Wrocławia, 
która dała doskonałe wyniki. Ze­
braną kwotę oblicza się w  przybli­
żeniu na 100 tys. zł.

W związku ze zbliżającym się 
Dniem Zadusznym organizacje mło 
dzieżowe jak i młodzież szkolna zło­
żą w imieniu TPŻ wieńce na cmen 
tarzach wojskowych Wrocławia. Po 
nadto groby ozdobione będą chorą­
giewkami z napisem TPŻ a wieczo­
rem zapłoną na nich lampki. Podob­
nie uczynią wszystkie pododdziały 
TPŻ na terenie Dolnego Śląska.

Również w  Dniu Zadusznym TPŻ 
złoży wieńce w Świdnicy ku czci

W y p ad e k  sam ochodow y
(K-i). W Swojcu I dostała się pod 

■samochód 23-letnia Jadwiga Swier- 
ciówna, robotnica w cegielni w Swój 
cu. Ogólnie potłuczoną Pogotowie Ra 
tunkowe przewiozło do szpitale.

Kradzież 
materiałów tekstylnych

(H). W Wałbrzychu nieznani spraw­
cy włamali się do sklepu tekstylnego 
przy ul. Niepodległości nr. 114 i do­
konali kradzieży materiałów tekstyl­
nych. Wartość skradzionych maieria- 
łów wynosi 300 tys. zł. Dochodzenie 
w toku.

Na ostatnim „czwartku" za stołem 
prełegenekim zasiadła pani Danuta 
Skrzeszewska . Bieńkowska.

Udział kobiet w  tyeb imprezach 
jest stosunkowo tak nikły, że wy- 
stępy ich śledzimy ze specjalnym za­
interesowaniem.

Dotychczas autorzy zapoznawali 
nas przeważnie z fragmentami nie- 
drukowanych jeszcze powieści lub 
dłuższych nowel. Pani Bieńkowska 
wypełniła wieczór przeczytaniem do 
brze podpatrzonego obrazka z sali 
sądowej p.t. „Ciało mdłe". 
Bohaterem jest — nie oskarżony o 
współpracę _z Niemcami młody chło­
pak, lecz obecna na procesie pub 
Jiezność.

Tematyka aktualna i ocierająca 
się ciągłe o nasze życie.

Na podstawie tylko tego szkicu 
trudno charakteryzować twórczość 
Literacką autorki. Jeden rys jednak 
wybija się na czoło bez wszelkich 
wątpliwości. To malarskie ujmowa­
nie tematu.

Słuchacze, a więc i  czytelnik nie 
tyJko przeżywa gamę uczuć, ale wi-

Czwartek Literacki
Wieczór autorski Strzesze#sk'e; -Bieńkowskiej

Obecnie, ku ogólnemu zadowole­
niu miasto zostanie podzielone na 
obwody, z których każdy będzie po­
siadał swój urząd stanu cywilnego^ 

W związku z tym Urząd W oje­
wódzki nawołuje do przystąpienia 
do akcji uświadamiania społeczeń- 

. stwa dolnośląskiego o  konieczności 
zgłaszania ślubów, urodzeń i zgonów 
do urzędów stanu cywilnego, ł^otych 
czas bowiem ludność tutejsza w. 
znacznej większości wypadków zgła 
szała tylko zgony. Dlatego też staty­
styki wyżej wymienionych urzędów 
wykazywały większą śmiertelność 
niż przyrost ludności, wbrew fak­
tycznemu stanowi rzeczy.

| dzi dokładnie tak drobne szczegóły, 
jak zmarszczki na czole prokurato­
ra i zgrubienia znaczące ciężką pra­
cę na palcach matki oskarżonego.

Mam wrażenie, że autorce chodzi­
ło przecie wszystkim o wywołanie e 
fektu uczuciowego.

Cel ten w znacznej mierze osią­
gnęła. . (Meh) j

(Wac) Na wniosek WRN władnej 
miejskie we Wrocławiu przystąpiły 
d-c- ulw rżenia na terenie miasta kil­
ku nowych urzędów stanu cywilne

Dotychczas istniejący jeden tego 
rodzaju urząd nie mógł bowiem po­
dołać pracy — i... Wrocławianie mu 
sieli nieraz tygodniami czekać na za i 
warcie ślubu, co oczywiście nie wzbu 
dzało zachwytu w  kandydatach do 
małżeństwa.

Przyczyną przeładowania pracą u- 
rzędu stanu cywilnego jest szybki 
wzrost zaludnienia naszego miasta i 
fakt, że do niedawna jeszcze urząd 
ten był jedynym na Dolnym Śląsku, j

Nie b ę d z i e  ogonków de ślubu
Tiuorzą się nouie urzędy stanu cywilnego

s-zytssego powrotu do Polski.
-  A co Panowie uiacie zamiar 

ro bić po skończonej wycieczce po 
Polsce? — rzucam na zakończenie 
naszej rozmowy.

—  Podczas pobytu w Warszawie 
przyjął nas minister Wolski. Od­
niósł się do nas bardzo przychylnie 
i przyrzekł, że każdy z nas będzie 
pracował w swoim zawodzie i w 
miejscu dobrowolnie przez siebie 
obranym

W  Katowicach przy zwiedzaniu 
huty „Kościuszki" i kopalni „Pre­
zydent" rozmawialiśmy z górnika­
mi. Wszyscy są zadowoleni i c-hwa 
ią swoje zarobki.
' — To ja — długoletni górnik 

pewno nadal będę w tym fachu pra 
c-ował choć i gospodarka na roli 
mnie ciągnie 1 ożenić bym się chciał 
wreszc-ie z ładną Polką —  zwierza 
się z przemiłą szczerością p. Frąc­
kowiak.

Młodszy jego kolega uśmiechnął 
się tylko i żegnając się ze mną po­
wiedział:

— Niech .pani koniecznie napisze, 
że tak jak my, myślą wszyscy Po­
lacy w Westfalii. Przez tyle lat 
zachowaliśmy mowę polską i wia­
rę w Polskę. Chcemy tu powrócić 
legalnie z całym dorobkiem nasze­
go pracowitego życia.

Rozmowę przeprowadziła
M. HORODYSKA
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Na dadęfi dobry — skakanką 
ja dobranoc •— pięścią

poprawiała sie bokserzy as Ireninpch Mm
Na"śali treningowej IKS-u przy ul. 

Rzeźniczej, '^ ie • było V w poniedziałek 
zbyt gwarno, mimo, iż są to już ostat­
nie diii póby tu Feliksa Sztama we 
Wrocławiu. Jak dotąd nie wszystkie 
kluby wyzyskały należycie pobyt 
Sztama. Kiedy złożyliśmy ostatni raz 
wizytę bokserom, trenowało zaledwie 
kiiku klasowych pięściarzy.

— Dlaczego cofałeś się cały czas po 
Hatt prostej — mówi Sztam do Kupi- 
sza — kiedy Popowski atakował cię 
lewymi prostymi? Mcżna było uni­
knąć i samemu przejść do ataku.

3z;am pamięta wszystkie błędy ak- 
teeńw niedzielnego meczu. Z Kurow­
skim b. długo przerabiał zwarcia; w 
których IKS-owiec nieco się gubił.

Najbardziej łubiane są przez zawod­
ników sparringi. W lekkiej Waluga 
przeegzaminował Merese z Odry. Pięś­
ciarze ci spotkają się przypuszczalnie 
ze sobą w niedzielę. Po takim biciu, 
jakie ,Meres dc tał na sparrkigu, przy­
puszczalnie zwątpi w swoje szanse. 
Zresztą Waluga jest w tej chwili na­
prawdę w doskonałej formie.

Ciekawy był sparring Włodeckiego 
z Łepczyńskim. Dwa kolosy boksowa-

Teałr a n lir s K i  w Głogowie
zatwierdzony

GłOGÓW. (kr). — Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki zatwierdziło amatorski 
zespół teatralny im. Aleksandra Fre­
dry w Głogowie. Kierownikiem zespo­
łu jest Maksymilian Dostał.

Zmiany personalne 
u; Starostwie

Głogów (KR). — Dotychczasowy re­
ferent wodny w Starostwie głogow­
skim Longin Gójski, prezes Zw. Zaw. 
Prac. Państw. Koło Głogów, zarazem 
członek zarządu Zw. Zaw. Prac. Pań­
stwowych we Wrocławiu został prze­
niesiony na stanowisko kierownika 
kancelarii ogólnej i biblioteki staro­
ścińskiej.

ły nadzwyczaj szybko. Włodeeki ata­
kował lewym hakiem z doskoku i do­
brze wychodził ze zwarcia. I ten za­
wodnik złapał zdaje się także swoją 
fo-rmę.

Podobał nam się Mickiewicz. Boksu­
jący z nim Kopisz „wysiadł" mu po 
lewym sierpie i Sztam nakazał przer­
wanie walki.

Na treningu obecny był również za­
wodnik Burzy Nowogrodzki. Na tre­
ningi do Pafawagu Sztam jeździ eo 
drugi dzień oddzielnie.

Po każdych ćwiczeniach trójka in­
struktorów wrocławskich: Hołowacz, 
Romanow i Kazimierczuk zostaje na 
sali przerabiając ze Sztamem podsta­
wowe zasady treningu.

Chłopcy są zadowoleni. Trenują z 
zapałem i uśmiechem na ustach, choć

treningi są ciężkie i  Sztam nie fol­
guje im ani na chwilę. Na dobranoc 
częstują się , jeszcze w sparringach 
soczystymi ciosami. - J. Jaa.

Sport w kilku wierszach
DZIŚ powracają do Polski piłka­

rze polscy z wycieczki po Bał­
kanach.

K R O N I K A
Dolnego Śląska

* BIEL CYNKOWA Z OŁAWY
wędruje nie tylko po całym kraju 
do wszystkich fabryk chemicznych, 
ale i do Anglii, Szwecji, Szwajcarii, 
ZSRR i inn.

* Wałkę z nielegalnymi warsztata­
mi rzemieślniczymi podjęło rzemiosło 
szprotawskie zrzeszone w Cechach 
i Związkach.

* W LB. SOBOTĘ odbył się w O- 
polu „Wieczór Świetlicowy", w któ­
rym wzięły udział zespoły fabrycz­
ne i ludowe z miasta i okolicy.

* W UB. SOBOTĘ odbyło się 
święto chłopa w przemysłowej Bie­
lawie z okazji poświęcenia nowego 
budynku Domu Ludowego. (wd)

i WYJAZD DO MEKSYKU zaakcep 
' tował już PZPN. Gospodarze pokry­

wają 'wszelkie koszta przejazdu i po 
bytu w  Ameryce, przy czym wyjazd 
nastąpi samolotem w styczniu przy­
szłego roku. Piłkarze polscy pod­
czas tournee meksykańskiego rozęg- 
rają 5 spotkań. Państwowy Urząd 
WF i PW udzielił już również swej 
aprobaty na wyjazd.

3 2 . 0 0 0  z ł

iia odbudowę Warszawy
OLEŚNICA (wd). Zw. .Zaw. Prac. 

Państw, wpłacił we wrześniu na rzecz 
odbudowy Warszawy 32.238 zł. 
Związek posiada wydzierżawiony od 
Państw. Zarz. Nieruch, majątek ziem­
ski Ludwików. Kierownictwo majątku 
zapłaciło przed terminem podatek 
gruntowy w ziemiopłodach w 100®/« 
dając dobry przykład okolicznym rol­
nikom.

Rozdzielono ostatnio pomiędzy człon 
ków zbiór warzyw z majątku 1 o- 
trzymany przydział materiałów włó­
kienniczych.

Bedziem ^ sie  sp ełjfk ac
na »czu>artkach bokserskich«

Przewodniczący Wydz. Spraw  
Sportowych W .O .Z.B . i  kier. sek­
cji bokserskiej Pafawagu ob. Mie- 
dzianowski zamierza w obecnym se­
zony bokserskim wprowadzić pew­
ne inowacje.

Projektuje on mianowicie wzo­
rem lat przedwojennych organizo­
wać we Wrocławiu t.zw. „czwartki 
bokserskie".

Na czwartkach takich spotykał­
by się cały Światek sportowy W roc

ławia. Wieczór możaaby spędzić w  
b. miłej atmosferze na dyskusjach 
sportowych, przy czym oglądać by 
było można zawsze czołowych bo­
kserów okręgu, którzy dowolni* 
mogliby wybierać sobie przeciwni­
ków. Walki takie byłyby oczywi­
ście punktowane.

Inicjatywę „czwartków" bokser­
skich witamy z całą satysfakcją i  
uznaniem.

Mor ig M elo
kupię natychmiast
Oferty do Redakcji pod „Kompletny"

amerykańskiego 
3 tonowego

10*7*

»M eldujq, że fabryka jest gotowa do u ru ch o m ie n i i «

Zadymiły kominy cukrowni głogowskiej

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego
Jtsftsnia G ó r a , ul, B o y u s ła w s h ie t /o  2

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY

n* wybudowanie dwu drewnianych izbic na rzece Nysie KI. powyżej ślu­
zy wpustowej de kanału roboczego elektrowni wodnej w Labiezu. 
Projekt izbic wraz z odnośnym sprawozdaniem technicznym oraz wszelki* 
dotyczące informacje można otrzymać w Biurze Technicznym Dyrekcji Wał­
brzyskiej Zjednoczenia w Wałbrzychu przy ul. Stalina 16/18.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Zarządzie Zjednoczeni* 
Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego w Jeleniej Górze przy ul. Bogu­
sławskiego 2 w pokoju nr. 24 (Sekretariat Techniczny) w terminie do dni* 
10-go listopada 1947 r. do godz. 10-ej.

Do oferty należy dołączyć weksle gwarancyjne na kwotę równą 5 pro*, 
sumy ofertowej.

Komisyjne otwarcie kopert i rozpatrzenia ofert odbędzie się w powy­
żej podanym terminie w gabinecie Dyrektora Technicznego Zjednoczenia.

Dyrekcja Z.E.O.Dś. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość oferowanej kwoty, podział roboty na kilka oferentów, 
wzgl. unieważnienie przetargu bez podania powodu.

Zjednoczenie Energetyczna 
K-4.tSI  ________________  Okręgu Dolnośląskiego

zzw iadan /a ,

24 bm. odbyło się uroczyste uru 
choui enie cukrowni Głogów-Noso- 
ciee. W  udekorowanej hali fabrycz­
nej zebrali się pracownicy admini­
stracji oraz robotnicy. Poświęce­
nia fabryki dokonał dziekan gło­
gowski ks. Józef Mastaj. Przemó­
wienia wygłosili: starosta pow. Do- 
orzanski. przew. PKN Nowak, dy­
rektor Zjedn. Przem. Cukr. inż. 
Zodro ze Świdnicy, sekr. pow. PPR  
Olszewski, sekr. PPS Mrówka, 
sekr. kola PPR Cukrownia Luciń- 
-ki i dyr cukrowni inż. Aleksander 
babędzki, przew. Rady Zakładowej 
Szumny i burmistrz m. Głogowa 
Fryszczyn.

Dyrektor cukrowni w przemowie 
niu swym podkreślił, że fabrykę wy 
remontowano bez pomocy Niemców 
i wymienił, jako pierwszych pio­

nierów Szumnego, Pieniężnego i 
Migasa.

Wielkie zasługi techniczne poło­
żył inż. W iktor Kuczumow, wice­
dyrektor fabryki.

Dyr. Łabędzki włożył raport dy­
rektorowi Zjednoczenia ob. Zodro 
w krótkich słowach: melduję, że 
fabryka jest gołotę,a do uruchomie­
nia!

Cukrownia głogowska zatrudnia 
w tej chwili 64 pracowników admi­
nistracyjnych i 1360 robotników 
fabrycznych. Dziennie przerabia się 
14.000 kwintali buraków. Bu­
raki dowozi się z kilku powiatów. 
Fabryka posiada własną elekfrow- 
Bię o sile 2.200 K W . Przeróbka o- 
gółem wyniesie 400.000 kwintali bu­
raków z czego otrzyma się 60.000 
kwintali cukru żółtego. Produkcja

przesłana będzie do rafinerii w 
Kłednaeh pod Wrocławiem. Po­
wiat głogowski dostarezjł buraki 
z 1990 ha.

Podkreślić należy wielki wysiłek 
dyrekcji oraz robotników, którzy 
dołożt I: wszelkich starań, aby cu­
krownia głogowska, jako jeden z 
największych obiektów przemysło­
wych na terenie Głogowa ruszyła 
w tym roku, co też się stało. Cu­
krownia głogowska jest jedną z kil­
ku, w których odbędzie się wyścig 
pracy.

Niezależnie od spraw technicz­
nych. cukrownią kosztem 10 milio­
nów złotych wyremontowała 58 
mieszkań 2 - pokojowych oraz 10 
mieszkań 1-pokojowych dla pracow­
ników, którym umożliwiono zamieś* 
kanie na terenie cukrowni, oraz w 
pobliskim Żarkowie,

Centrala Produktów Naftowych
Oddział Wojewódzki W r o c ł a w

że 2 powodu 2 -ch  dni świątecznych
miesięczna inwentura na składce Ce ntrałi Produktów Naftowyeh

odbędzie się w dniu 3 LISTOPADA 1947 r.
wobec czego w tym dniu wszystkie nasze składy na Dolnym Śląsku będą

N I E C Z Y N N E  K-4*»

Fr. Zawadzki
Wytwórnia stempli 

£3k!id isecft.-frawarj

Bydgoszcz, Pomorski i i
Tel. 21-29.

PKO Bydgoszcz VI 113

Najlepsza jabsu Najniżsi raai
Dostawa natychmiast

K 3737

Do Suszarni państwowe]
potrzebny od zaraz

s u s z a r n i k  specjalista
do urządzeń „Buttner*" (bębnowa) 
SUSZARNIA „RÓŻANKA",
W R O C Ł A W ,  a L  O b o r n i c k a  66

10943

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Znamierowska 
Janina. 1085#

0 P Ł O S Z E N I A  D R O B N I
HANDLOWE

SKLEP z pokojem i kuchnią nadający 
się na każdą branżę de odstąpienia 
za zwrotem kosztów remontu. Wiad.: 
Kluezborska 29 m. 7. 1086#

SKLEP rzeźnicki (bez warsztatu) w  
dobrym punkcie odstąpię. Wiadomość: 
Rynek 44. Old Boy. 10861

DKW -  półciężarówkę sprzedam — Ja­
godziński. Godz. 14—16, Kiełbaśnicze 7

10903
KOCIOŁ emaliowany o poj. do 100 
litr zakupi Hotel „Piast", Świerczew­
skiego 98. 10795

ZAKUPIĘ drabiny malarskie, Wroc­
ław, Chrobrego 20, Józef Górski. 10891

SŁOWO POLSKIE Nr 298 Str. S

Tak uipglądać powinno 
rozwiązanie naszego konkursu

Listę wylosowanych nagród podamy w dniu jutrzejszym



•©STĄPIĘ sklep -z ■tleszkenletn ■ po 
Prociu wyjazdu, ul. Traugutta 147.

10883

PIĘKNEGO młodego owczarka podha­
lańskiego dużego sprzedam: ul. Nlem- 
•ewicza 85 m. 5. 10917

SPRZEDAM — akordeon „Hess* 36 be 
•ów w dobrym stanie. Zgłoszenia: ul. 
Uu-ezborshs 21 m. 6, godz. 15 — 19.

10916

•00.000 POSIADAM. Przystąpię do po 
ważnego interesu. Dokładne oferty 
pod „Współpraca", Słowo", Krupni­
cze 13. 10913

BUDOWA aklepu, Ogrodowa. Plany 
■utwierdzone posiadam. Poszukuję po 
ważnego wspólnika lub odstąpię. Ofer 

pdd „Budowa", „Słowo", Krupn.- 
mc 13. 10912

STARSZA osoba posiada większą go­
tówkę, przystąpi .do rentownej spółki. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „Go­
tówka". K 4251

•KLEP spożywczy w ruchliwym punk 
eie odstąpię. Wiadomość: Ruska 57.

10980

UNIEWAŻNIAM stnbioną fcwmkcrtę,
książkę konia, świadectwo pokrycia 
klaczy, opinię gromadzką, świadectwo 
pochodzenia konia, dokument skryptu 
dłużnego na nazwisko Wójcik Jan, 
wieś Sam ot wór poczta Smolec, po w. 
Wrocław. 10874

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
KKU Lublin na nazwisko Mazurek 
Wacław. K 4247

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez RKU Wroc­
ław, ne nazwisko Bordkiewicz Józef.

K 4250
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
nie RKU Wrocław, na nazwisko Gieid 
Szmul -  Józef. K 4253

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie woj­
skowe na nazwisko Balcerczyk Stefan 
wystawione przez RKU Kalisz. 10908

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: metrykę urodzenia, legitymację 
służbową M 85/47 Zarządu Miejskiego 
Wrocław, kartę tramwajową na naz­
wisko Mąezyński Stanisław ur. 1.1. 
1899. 10900

PIEC gazowy z piekarnikiem w do­
brym stanie sprzedam. Pułaskiego 67 
m. 7, oficyna. Zgłasz. od 15.30 10936

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia Władysław Zych, Jawor, Przvdroż 
ne 38. 10871

•KLEP odstąpię. Wiadomość: Wro- 
cśaw, ul. Stalina 182. 10921

KUPIĘ dobre pianino. Zgłoszenia 
Zachodnia Agencja Reklamy, plac 
BoInv. 10932

UŁATWIAMY wyszukanie dogodnych 
mieszkań oraz zamianę. Kupno . i 
sprzedaż mebli. Komplety. Duży wy­
bór. „Ekspress* Hłucsborska 21.

10940

•KLEP tanio za remont odstąpię. U- 
•Bsdzenie sprzedam. Kościuszki 192.

10938

ir .i b y  —  r\rE W A ź\rE N iA

BGUBIONO rękawiczkę skórzaną na 
meczu bokserskim „IKS" — „Pata- 
weg". Wynagrodzę, przynieść — Klucz 
borska 16, cholewkarz. 10897

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty wydane przez władze amerykańskie, 
•dcinek zemeldowania, legitymację 
O&IUR, leg,tymację Ligi Kobiet na 
■azwisko Jezierska Józefa. 10836

UNIEWAŻNIAM zniszczoną wojskową 
karię rejestracyjną na nazwisko Opu- 
*blik Jan, wydaną przez RKU Łódź — 
Powiat. 108S1

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
•kedemicką Nr. 0242S odćz. farmeceu 
Ocznego, wvdeną we Wrocławiu w r. 
» 4 6  na nazwisko Kowal Stefania.

10880

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody 
■sobiste ne nazwisko Richter Józef.

K 4243
UN.LWAŻNIASI dowód osobisty, od- 
•łnek zameldowania i inne na nezwi- 
tko Staniszewski Władysław. K 4243-a

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną, 
harię pracy z Niemiec Lawrów Broni 
sfer,.-a, kennkartę Lawrów Maria, me­
trykę urodzenie Lawrów Rozalia.

K 4243-b
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
■* nazwisko Kania Józef. K 4243-c

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad­
czenie pracy, kartę RKU, książeczkę 
Ubezpieczalni, odcinek zameldowania, 
legitymację PPR, na nazwisko Jas;ń- 
ski Edmund. K 4232
UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty: legitymację żony asystenta 
Uniwersytetu Wrocławskiego, legity­
mację Zw. Zaw. ł kartę tramwajowa 
— Anna Świątkowska. 10957

UNIEWAŻNIAM zagubione prawo ja­
zdy zielone, zaświadczenie RKU, me­
trykę na nazwisko Kotnowski Józef, 
Skwierzyńska 45. Wrocław. 10923

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: kartę RKU Jarocin, odcinek za­
meldowania ne nazwisko Grzembka 
Tadeusz. 10920
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad­
czenie rejestracji RKU wydane przez 
Pińczów na nazwisko Różycki Marian 
Wrocław, ul. Polne 14 m. 5 10937

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję służbową wystawioną przez Un.- 
wersytet Wrocławski, legitymację 
członkowską Bratniej Pomocy oraz 
legitymację kinową na nazwisko Ewa 
Stoffel. 10941

POSAD POSZUKUJĄ
BUCHALTER -  handlowiec, student 
W.S.H. poszukuje dorywczej pracy 
Zgłoszenia pod ,.student" do redakcji 
„Słowa Polskiego". 10772

RUTYNOWANA steootypistka, steno­
grafia polaka, niemiecka, Język angiel 
ski, łacina, długoletnia praktyka, szu­
ka odpowiedniej posady. Wiadomość: 
Księgarnia „Wiedza", Wrocław, Rynek 
nr. 14 pod „Rutynowana". K 4249

KOWAL -  ślusarz szuka pracy we 
Wrocławiu „Słowo Polskie" „10876“

- 10876

BYŁY oficer lotnictwa. Długoletnie 
praktyka techniczna i administracyj­
na krajowa i zagraniczne. Język ro­
syjski i  angielski. Oferty zatrudnie­
nia na adres: J. Oleszniewicz, M. Gie 
rymskiego 114, Wrocław 12. 10896

RUTYNOWANY buchalter -  bilsnsi- 
sta z praktyką w przemyśle i  handlu 
poszukuje pracy. Gajkiewicz Tytus ul. 
Cieszyńska 4 — 10. 10886

SZOFER -  mechanik autochton z kil­
kunastoletnią praktyką, trzeźwy, pil­
ny, obowiązkowy poszukuje od 1.11.47 
stałej posady. Dobre polecenie. Zgło­
szenia proszę kierować: Paweł Sta-
men. Wrocław, ul. M. Stalina Nr. 88 
m. 15. 10909

POSZUKUJĘ posady nauczyciela fizy 
ki, matematyki w gimnazjum lub szko 
le zawodowej na Dolnym Śląsku. „Sło 

Polskie", pd Nr. „2503“ . 10905

Widzicie jak Szczerlakotc ZSRR czeku na zadanie kończącego don* 
w walce z Chy chłą (Polska).

Ag. Lustr. Czytelnik

wo

UCZEŃ zegarmistrzowski poszukuje 
pracy. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod Nr. „10872". 10872

POSZUKUJĘ pracy w charakterze szo 
fera -  meehenJce. Długoletnia prak­
tyka. Zgłoszenie: Wrocław, Odrzańska 
7 m. 4 II p. 10870

KSIĘGOWA ze znajomością listy płac, 
kasjerka, z praktyką i świadectwami 
szuka posady we Wrocławiu. Łaska­
we oferty: Henryka Pobożnego 5 m 5.

10928
ORGANISTA dobry muzyk przyjmie 
posadę od 1.11. 47. Zgłoszenia do „Sło 
wa Polskiego" pod „organista".

10786
PRASUJĘ, ceruję bieliznę, pończochy 
poza domem i w domu. Oferty: ..Sło­
wo Polskie" pod „AB“ . K 4244

W O L N E  POSADY

AUTOCHTONKĘ do posług domowych 
przyjmę Zgłoszenia: Świerczewskiego 
98 m. 1. 10796

POSZUKUJE się malerzy i lakierni­
ków na wyjazd na roboty lakiernicze 
konstrukcji żelaznych. Zgłoszenia: Wro 
cław, Chrobrego 20. 10890

STOLARZY budowlanych dobrych — 
przyjmie stolarnia, Nowowiejska 43.

108-89

KSIĘGOWY przyjmie pracę w godzi­
nach popołudniowych. Zgłoszenia: pod 
„Przebitka". 10879-a
NAUCZYCIELKA języków: polskiego, 
francuskiego, rosyjskiego, niemieckiego 
poszukuje kondycji w okolicach Wro­
cławie, ul. Grab!szyńska 139 od 3 —5 
lub listownie — Brzeska. 10915

BIŁANSISTA (amerykanka) rok WSH 
poszukuje pracy we Wrocławiu. „Sło­
wo Polskie" pod „10S7". 10S77

RUTYNOWANA siła kupiecka przyj­
mie kierownictwo filii piekarskiej łub 
rzeźnickiej. Wiadomość: Wrocław, ul. 
St. Dubois 23 m. 5. 10911

POSZUKUJEMY zdolnych przedstawi 
cieli na Wrocław i -województwo. Wy 
twórnia Cukierków, Krasińskiego 15.

10914
PRZEDSTAWICIELI na całą Polskę 
zatrudni natychmiast Wytwórnia La­
lek, Wrocław, Miernicza 25. 10919

PANIENKA do zarządu kulturalnym 
domem poszukiwana. Żeromskiego 39 
m. 6. 5 — 7 w. 109*8

OSOBA starsza poszukiwana jest do 
pomocy w domu z poleceniami. Woj­
ciecha 122 m. 4. 10878

DO NIEMOWLĘCIA kwalifikowana si 
łe poszukiwana za dobrym wynagro­
dzeniem, Traugutta 75 m. 1. 10895

POTRZEBNA gosposie, pomocnica do­
mowa do 2 osób. Referencje. Zgłosze­
nia: Rei tana 8 m. 8, po godz. 16-tej.

10907

NATYCHMIAST potrzebne ekspedient 
ka wyłącznie 2 branży rzeźniczo -  wę­
dliniarskiej i buchalterka znające pro 
wadzenie księgi handlowej. Zgłoszenie 
z podaniem dokładnego życiorysu i a- 
dresu do „Słowa Polskiego" pod nr. 
„10910". 10910

FRYZJER męski natychmiast zostanie 
przyjęty. Wrocław, plac Legnicki 21.

10959

NAEKA

UDZIELAM lekcji z zakresu szkół han 
dlowych. Zgłoszenia: pod „nauczyciel"

10879

LOKALE
POSZUKUJĘ większego mieszkania z 
urządzeniem, se zwrotem kosztów 
Wiadomość w firmie „Andre" Świdni­
cka 30. K-4248

ODSTĄPIĘ dłe rodziny wyremontowa 
ne mieszkanie ze zwrotem kosztów re 
montu. Zgłoszenie „Czytelnik" pod 
■Krzyki". 10903

POSZUKUJĘ pokoju, bardzo solidny. 
Zgłoszenia: Kaszubska 9 m. 5. 10922

D O S Z U K I W A N IA  B O D / I N

P. DĄBROWSKI były gospodarz szpi­
tale przy ul. Teetyńskiej we Lwowie 
jest proszony o podanie swego adresu 
do firmy „Radio -  Service“ ul. Rzeź­
nicza 34. 10898

CHŁODNIE i lodówki fachowo napra- 
w-amy „SANTECHNIKA", Wrocław,
Kościuszki 6i. 10594

PlOR wiecznych fachowe naprawa 
wszystkich systemów. Spe:jainośe „Fe 
iikany", Wronecki, Traugutta 69 I p.

K 3921

TRANSPORTY samochodowe, D.P.S. 
Wrocław, Nowowiejska 20/22, teł. 3032

10677

WARSZTATY elektro -  mech., wnika 
nizacyjny, sutooosługe — przyjmują 
do naprawy i uzwajaais silniki elek­
tryczne, aparaty fryzjerskie, wulkani­
zacja dętek samochodowych i opon 
rowerowych, fachowa obsługa semochc 
dów i motocykli. Wrocła-w, Trzebnic­
ka 60 (dworzec Odra). 10901

Z DNIEM 1.11 zostanie otwarta pra­
cownia krawatów pod F-mą Polu: 
przy ul. Sienkiewicza 89 — 5. 10S85

ZAKŁAD malarsko -  lakierniczy zo­
stał otwarty, Wrocław, ul. Chrobrego 
nr. 20, Józef Bucki. 10892

CZŁONKOWIE Związku Emerytów 
zgłoszą się po karty odzieżowe, Mazo 
wiecka. 10893

R O ŻN E
TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie Biuro „T renadel" Wro 
cław. Świdnicka 10 K-3790

POTRZEBNA pomoc domowa, warun­
ki dobre. Kniaziewicze 9 m. 2. 10906

PRZYBŁĄKAŁ się pies duży. sierść 
długa biało-żółta, do odebrania, ul. 
Grudziądzka 74. Po czternastu dniach 
uważam go za własnego. 10760

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy sze­
rokości i szpalty) do 100 mm 
50 zł. za 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201 
ua/m 70 zł. za mm. Za tekstem 
d-> 100 mm — 35 zł. za m/m od 
101 do 200 — 45 zł. za m-rn po­
wyżej 200 55 zł za l mm Mttrti- 
log-' dr 50 mm — zł 30 za i 
m  m. od 51 do 100 — 40 zł. u  1 
m/m. od 101 do 150 80 zł. ts 1 
m m : powvzei 150 mm 80 zł ze 
I m/m Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzm. osobiste i ■>- 
nieważmenia 15 zł. za słowo 
Handlowe — 20 si. słowo. Do­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50“V  w tekście 100*0 drożej
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Opowieść z Czarnego Lądu
Murzyni■ szczepu Pesse w Liberii wierząc, że każdy 

człowiek ma odpowiednika w jakimś zwierzęciu, twierdzą, 
ł e  niepowodzenia spadające na Białych, zamieszkujących 
Wężową Górę, spowodowane są zabiciem pytonów. Nalot 
szarańczy powoduje na fermie klęskę.

Wieczorem obszedłem jeszcze raz całą plantację by 
sofeaczyć czy na jakimś polu nie zatrzymała się tu ni­
szczycielska plaga biblijna. Cały teren był niemal czy­
sty, oi raleczałych bowiem owadów, które nie mogły już 
w*lecieć w górę. nie należało brać pod uwagę tym bar- 
<ł*iej. że nimi zajęły się już wędrowne mrówki. Szarańcza 
w nocy żeruje tam, gdzie opadła przed zachodem, a rano 
rusza dopiero koło godziny 8 — 9-tej, kiedy ciepłe pro­
mienie słoneczne osuszą z jej skrzydeł rosę. Noc zatem 
powmna być spokojna... chyba... chyba, że opadła gdzieś 
w pobliżu na żer i nocą przywędruje na plantację.

Następnego dnia od samego świtu przygotowywali się 
efełópcy na ewentualne przyjęcie nowego nalotu. Ponie­
waż szkółki były rozmieszczone na różnych polach, nie­
raz daleko odległych od siebie, trzeba było przygotować 
•pory zapas suchego drzewa na ogniska i liści na dym, 
fcy potem z obroną delikatnych roślinek dało sobie radę 
kilkunastu ludzi — reszta zaś miała być użyta jak w dniu 
wczorajszym —  do kociej muzyki.

Po obejściu wszystkich szkółek i skontrolowaniu przy­
gotowań obronnych, ruszyłem w stronę pola rycynusowe- 
g*. Wczoraj wieczorem byłem na tym polu tuż przed za­

padnięciem nocy. Szarańcza siadała tu wielokrotnie, za­
wsze jednak na czas została przepędzona. —  Dzisiaj stró­
żowanie nad tym polem miał objąć headman Koli Kolo- 
koli ze swymi ludźmi Buze. Zdziwiłem się przeto niepo­
miernie widząc, że od tej strony biegnie ku mnie Fumm- 
bu wraz ze starszym nadzorcą 0 ‘Bri.

—  No —  pomyślałem patrząc na biegnących murzy­
nów —  jeśli i teraz Furumbu powie, że nalot szarańczy 
jest sprawką czarowników, to go chyba zamorduję!

A  jednak jakiś niepokój wkradł się w moje serce, bo 
przecież murzyn piastujący -tak wielką godność jak sta­
nowisko keaamana, nie będzie nigdy, bez jakiejś nadzwy­
czajnej przyczyny, uganiał po polu niby jakieś chłopczy- 
sko! Przyśpieszyłem więc kroku i już po paru minutach 
obaj murzyni stanęli przede mną, ciężko dysząc.

—  Co się stało 0 ‘Bri? —  zapytałem.
—  Massa, eu massa! —  zawodził 0 ‘TBri —  nieszczę­

ście, wielkie nieszczęście!
—  -Jakież znowu nieszczęście? —  zapytałem siląc się 

na spokój.
—  Chodź massa prędko, zabardzo prędko... zobaczysz 

sam!
Puszyliśmy prawie biegiem i kiedy znalazłem się na 

polu rycynusowym, nogi ugięły się pode mną z przeraże­
nia! —  Tam gdzie wczoraj całe pole pokryte było bujną 
zielenią, gdzie z pomiędzy szerokich ciemno-zielonych 
liści trudno było zobaczyć łodygi —  dziś stały rzędami 
jakieś pokraczne badyle oblepione setkami i tysiącami le­
niwo ruszających się owadów! — Nigdzie na całym polu 
ani strzępa liścia — nigdzie ani źdźbła zieleni!

Ogarnęła mnie rozpacz i wściekłość! Gdyby mi nie 
wstyd było. murzynów, rozlałbym po polu kilka baniek 
benzyny by spalić doszczętnie te opasłe i z trudem po­
ruszające się owady! Na polu i tak nie było czego rato­
wać bo nawet owoce były zupełnie zjedzone.

—  Tyle pracy —  tyle pieniędzy! — lamentował tym­
czasem 0 ‘Bri.

Nie wiem czy Furumbu odgadł co się we mnie dzieje, 
ale zabrawszy kilku bov‘ów ze sobą, wrócił po chwili wlo­
kąc ciężki okrągły pniak. Pniakiem tym poczęli walcować 
po ziemi, gniotąc zniszczone już zupełnie kikuty łodrg —  
a wraz z nimi tysiące i miliony szarańczy. — Przyznaję 
bez wstydu, że jednak chrzęst gniecionej chityny i* uczu­
cie pewnego rodzaju zemsty —  sprawiło mi szczyptę za­
dowolenia.

Jakkolwiek nic by mi to już nie pomogło, postanowi­
łem sprawdzić jakim sposobem szarańcza dostała się na 
pole, jeśli wczoraj wieczorem nie było jej na nim. Po­
szedłem z 0 ‘Bri krajem pola graniczącego z jednej strony 
na całej swej długości z bushein i już wkrótce znaleźliś­
my szeroką drogę, ślad nocnej wędrówki owadów. Na 
drodze tej leżały nieprzeliczone ilości skrzydeł, nóg i na 
pół ogryzionych trupów. Widocznie w nocy szarańcza zo­
stała napadnięta przez jakieś nocne zwierzęta —  naj­
prawdopodobniej przez nietoperze, których nieprzeliczone 
ilości uwijały się o zmroku w puszczy —  i spędzona ze 
swego pierwszego terenu żeru. Ślad prowadził bPsko pół 
kilometra za granicę plantacji i kończył się na malej 
plantac-yjee kawy. należącej do szefa Tati. — Jeśli można 
powiedzieć, że coś mogło wyglądać tragiczniej niż nasze 
pole rycynusowe —  to na pewno tak wyglądała ta plan- 
tacyjka! Znałem tu doskonale każde drzewko, plantaeyj- 
kę tę bowiem chciałem kupić jako leżącą zbyt Idisko na­
szych terenów, a sąsiedztwo takie nigdy nie -jest wygod­
ne —  chociażby ze względu na walkę ze szkodnikami. —  
Tam gdzie przed tym rosły bujno czteroletnie drzewka 
pokrywające się dwa razy do roku całkowicie prawie b:a- 
łym kwieciem o silnym jaśminowym zapachu —  teraz 
sterczały smutnie martwe, nagie patyki —  bielejące 
w blasku porannego słońca nadgryzioną tkanka! —  Drze-, 
wek tych już nic uratować nie mogło —  chyba, żeby ie 
ściąć przy ziemi i zaszczepić na pieńkach. Ale na to nie 
była teraz odpowiednia pora!

( d a l s z o  ciao j u t r o )
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